
Czwartek, 16. in . 61 r.

27 500 tys. zł
zaoszczędzono

tu  t r ó j .  szczecińskim 
po pieriuszjjm etapie

rewizji inwestycji
m k W K ü O  dominowały perspektywy 
U IA IIV m  własnego podwórkaWYBORCY

DZlS o godz. 9 w 
M iejskiej Kom isji 
Wyborczej odbyła 
się narada, podczas 
której przewodniczą 
cy dzielnicowych ko 
m is ji złożyli sprawo 
zdania z dotychcza­
sowego przebiega 
kampanii przedwybor 
czej. Poza tym oma 
wiano sprawy zabez 
pieczania lis t wybór 
ców w obwodach i 
sprawnego załatwia 
nia skarg, wniosków 
i

NAJBLIŻSZE spot 
kania przedwybor­
cze rozpoczną się od 
ju tra  17 bm. O godz. 
14.30 w  Stoczni Re­
montowej przy ul. 
Ludowej spotkają 
się z załogą kandy­
daci na posłów i rad 
nych wojewódzkiej 
oraz m iejskiej rady 
narodowej. O godz. 
15 w  Fabryce Urzą­
dzeń Budowlanych 
przy ul. Santockiej 
22, na Gumicńcach, 
odbędzie się podobne 
spotkanie dla załogi, 
natomiast o godz. 18 
w  Domu Kolejarza 
przy ul. Partyzan­
tów — dla pracow­
n ików  PKP. Na to 
ostatnie zaproszone 
są również załogi 
„Papierni“ , Huty i  
„Superfosfatu“ .

WCZORAJ o godz. 
17.30 na Pogodnie 
— dzielnicowa korni 
s ja  wyborcza zareje 
strowała kandyda­
tów na radnych zgło 
szonych przez dziel 
nicowy kom ite t Fron 
tu  Jedności Narodu.

RÓWNIEŻ wczo­
ra j Wojewódzki Ko­
m ite t Frontu Jedno­
ści Narodu zorgani­
zował w  gmachu Ko 
m itetu Wojewódzkie 
go PZPR kurso — 
konferencję d la dzia 
łączy społecznych z 
terenu Szczecina i 
województwa, zaan­
gażowanych w  pra­
cach przedwybor­
czych.

KOMISJA OBWO 
DOWA N r 17 przy 
ul. Cyryla i  Metode 
go sygnalizuje, że 
posiada za mało tab­
liczek wskazujących, 
gdzie należy spraw­
dzać lis ty  wyborcze.

O  Udział fachowców 
— niedostateczny

JA K  wykaza.jp, zbiorcza analiza, dokonana 
przez Woj. Komisję Rewizji Inwestycji, dzięki 
gospodarskiemu rozpatrzeniu potrzeb inwesty­
cyjnych w ie lu  wydzia łów i przedsiębiorstw pod 
ległych Prezydium WRN, zaoszczędzono w  woje­
wództwie łącznie 27.500 tys. zł.

Delegacja
Rostocku
bawiła
w Szczecinie

W CIĄGU ostatnich 
dwóch dni baw iła w 
Szczecinie delegacja 
przedstawicieli Rostocku 
— sekretarz do spraw 
ro lnych Kom itetu Woj. 
SED i  kie row n ik wo je ­
wódzkiego wydz. hand­
lu.

Celem w iz y ty  b y ło  prze­
prow adzenie w stępnych roz 
m ów  w  spraw ie m ożliw ości 
dokonan ia bezdewizowej 
w ym ia n y  nadw yżek tow a­
row ych . N asi sąsiedzi re ­
f le k tu ją  na n ie k tó re  a r ty ­
k u ły  ro lne , za co m y  
o trzym a lib yśm y  przede
w szys tk im  a r ty k u ły  gospo­
dars tw a dom owego.

Goście z NRD zw ied z ili 
n ie k tó re  sk lepy i  zak łady 
gastronom iczne, budu jący 
się ba r „E x tra ”  o raz k i l ­
k a  Państw ow ych Gospo­
da rs tw  R olnych, w  tym  
og rod n ic tw o PGR na Gu- 
m icńcach. (aż)

M. IN . oszczędność w  
wysokości ok. 8 m in zł 
uzyskano przez zmianę 
typu .przewidzianych w 
Szczecinie garaży dla 
autobusów (z zamknię­
tych na półotwarte ze 
specjalnym systemem, 
ogrzewania). Będą to 
najnowocześniejsze gara 
że stosowane już . z po­
wodzeniem w  innych 
krajach.

W ojew ódzk ie  Zjednocze­
n ie  Przeds ięb iors tw  Pań­
stwowego P rzem yślu  Tere­
nowego po s ta no w iło  zrezy­
gnow ać z zaku pu zagra­
n iczne j w y tła c z a rk i do mas 
p la s tycznych d la  zak ładu 
„P o lim e r”  w  Ś w inou jśc iu , 
a zastosować urządzenia 
w ytw arzane w  k ra ju ,  za­
oszczędzając w  ten sposób 
o k . 479 tys , z ł,

REWIZJA' planów, 
przeprowadzona w  spół 
dzielniach woj. szczeciń 
skiego przyczyniła się do 
skreślenia inwestycji 
wartości ok. 16 min zł. 
Niestety w  niektórych 
wypadkach skreślenia

(Dokończenie na str. 2)

Radzieckie
samochody
płyną

99,9 proc,
odzieży
pierwszego
gatunku
osiągną
szwaczki 
z ZPO

NA APEL szczeciń­
skich hutników załogi 
naszych zakładów pracy 
podejmują dalsze zobo­
wiązania produkcyjne i 
społeczno -  oszczędno­
ściowe dla uczczenia 
święta klasy robotniczej 
— 1 Maja oraz wybo­
rów do Sejmu PRL i 
rad narodowych.

ZAŁOGA Oddziału C 
Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego im. 22 Lipca

(Dokończenie na str. 2)

W K A L IN IN G R A D ZIE  
czekają w  porcie na za 
ładunek radzieckie sa- 
inochody ciężarowe, prze 
znaczone d la Kuby.

(Foto CAF)

POMIDORY
i zielony groszek

z... elektrowni
w  W ie s m o o r  
Obok megawatów — 

smakowite pieczarki
B E R L IN  ( in f; w l.). W  k tó ry c h  naw ozów  sztucz- 

W iesm oor w  NRF koncern  nych . W ydajność z każde- 
Siemensa posiada e le k trow - go m * w ynos i 12 kg  grzy- 
n ię  pracu jącą na to rf ie , bów  co 40 dn i. Ogólna pro- 
T o r f  używ any je s t tam  n ie  du kc ja  roczna da je  250 ton 
ty lk o  ja k o  p a l iw o . -  s łuży p ieczarek. (AP I) 
rów n ie ż ja k o  naw óz "•
brzym ich  szk la rn ia ch o po­
w ie rzchn i 7,5 ha. S zkla rn ie 
te  ogrzewane są ciepłem 
„od pa do w ym ”  z e le k trow n i 
i  da ją  roczn ie m iędzy in ­
n y m i 250 to n  pom idorów, 
250 to n  ogórków,' w ie lką  
ilość  ka la re py , m elonów  i  
z ie lonego groszku.

N ajciekaw sze urządzenia 
zastosowano do- p ro d u k c ji

szeregiem  betonow ych pó­
lek. Au tom atyczna k lim a ­
tyza c ja  — zapewnia sta łą 
w ilg o tno ść  pow ie trza  i 
te m p era tu rę  bez względu 
na porę roku»

D o ho do w li p ieczarek u- 
żyw a się to r fu  z domiesz­
k ą  k r w i  zw ierzęce j i  n ie -

Ulotnił się 
skarb z kufra

PA R Y Ż (in f. w l.)  W  sa­
m olocie, k tó ry  w ys ta rto w a ł 
7 Z u r ich u  do Buenos’ A ires 
zna jdo w a ł się k u fe r  .w k tó  
ry m  przewożono 6 m ilio ­
nó w  l iró w  w łosk ich , 500 
tys ięcy  pesetów hiszpań­
sk ich  i  2.000 fu n tó w  b ry ­
ty js k ic h .

Po w y ląd ow an iu  sam olotu 
w  A rg e n tyn ie  okazało się, 
że k u fe r  je s t pusty . P o li­
c ja  argen tyńska wszczęła 
poszuk iw ania, zaw iadam ia­
ją c  równocześnie In te rp o l.

(ex)

Jak zginął Ryszard Piełruski
w... „Drodze na Zachód“?

SZTANDAR PRACY“ 
dis JUBILATA

BOLESŁAW ROSlft- „Ż e g la rzu ”  Szaniawskiego, 
SKI, jeden z najbardziej g £ „ gra,era ro,ę '“ P o ­
znanych, popularnych i w  i m i e n i u  c z y t e l n i -  
cenionych aktorów szcze k o w  i  zespołu re d a kc ji 
clńskich wzruszony był ; K ^ " JaS £ £ S y 
wczoraj do głębi, gdy decznc g ra tu la c je  z oka z ji 
przewodniczący Prezy- w yró żn ie n ia  w ysok im  o-d- 
dium WRN Włodzimierz ra c z e n ie m  p a ń s tw o w y m .^  
MIGON dekorował go w  . 
im ieniu Rady Państwa 
wysokim odznaczeniem 
— Orderem Sztandaru 
Pracy I I  klasy (patrz 
zdjęcie).

ZA S ŁU G I Bolesław a Ro­
sińskiego są n iepom ierne, 
zarów no na scenie ja k  i  w 
pra cy  społecznej. Rozpoczął 
ka rie rę  a k to rską  w  1906 r. 
w  W arszaw ie, w teatrze 
pod dy re kc ją  F e liksa  K w a­
śniew skiego. W ystępow ał w 
w ie lu  teatrach; a po p ie rw ­
szej w o jn ie  św ia to w e j stał 
się je d n ym  z  f i la ró w  po­
znańskiego T e a tru  Ludów e- 

P rącow ał o f ia rn ie  w 
ru ch u  zw iązko w ym .

Do w spom n ień Ju b ila t 
naw iąza ł w  . to w a rzysk im  
spo tka n iu  p rzy  lam pce w i­
na, w yda nym  przez P rezy­
dium  W RN. Na py tan ia  w  
jiak le j r o l i  czuł sdę n a jle ­
p ie j, odpow iedzia ł bez wa­
hania : „ W  Szczecinie — w

SAM O LO T p ik o w a ł na 
s ta cy jkę , os trze liw u ją c  z 
ka ra b inó w  m aszynow ych 
uc ie ka ją cych  lu d z i. Jedna z 
seriii spow odow ała w ybuch 
stojtącej na to rach cysterny 
z benzyną. W chw ilę  póź­
n ie j Ryszard PIETRUSK1 
o trzym a! śm ie rte lną  serię. 
Gdzie?... Podczas kręcenia 
f i lm u  p t. „DR O G A N A  Z A ­
CHÓD” , o k tó rym , przeczy* 
tac ie  aa  s tr . 3,

Zalew
Szczeciński
kryje
tajemnice 
X wieku

R Y BA C Y ze S tepn icy w  
czasie po łow u w  o ko lic y  
W am otę k i ha  Zalew ie
Szczecińskim  w y d o b y li 
w raz z ry b a m i części uzb ro  
Jenia daw nych w o jó w :
g ro t oraz m iecz w raz z 
pochwą. Bogato zdobiona
srebrem  ręko jeść miecza 
świadczy;, że n ie  b y ła  to  
zw yk ła , żo łn ie rska  broń 
lecz praw dopodobn ie  na le­
żała do , kogoś wyższego 
ranga W stępne badania
w ykaza ły , iż  znalezione na 
dn ie  Zalew u z a b y tk i po­
chodzą z X  w ieku .

RYBACY tw ierdzą , że sle 
c i zarzucane w  m ie jscu , w  
k tó ry m  zna leziono m iecz i 
g ro t często się rw ą . Zda­
niom  ich, na dn ie spoczy­
wa ja k iś  w iększy przed­
m io t. p raw dopodobnie sta­
ra  łódź.

U k ry te  ńa dn ie  Zalewu 
ta je m nice  X  w ie ku  posta­
n o w ili zbadać archeo lodzy 
szczecińscy. M uzeum  Po­
m orza Zachodniego p rzy ­
go to w u je  Więc podwodną, 
ekspedycję. P rzy w spó łpra 
cy z. p łe tw o n u rka m i prze­
badana zostan ie część dna 
Zalew u w  po b liżu  W arno- 
łęki. (PAP)

WTD. a  B NAKLA«: 44.483 ECa CENA SO GB. Zobowiązania^ j 

szczecińskich

załóff
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Lisły w
yborcze czekają na C

iebie —
 spraw

dź je jeszcze dziś —
 kio późno przychodzi, sam

 sobie szkodzi



9  sfKoira »  ittmigg

Kauczukowe
serce
biło...

13 godzin
T O KIO  ( in f. w ł.)  G rupo 

le k a rz y  ł  e le k tro n ikó w  ja -

S?r 6< ?5I77F

po ń sk lch  skonstruow ała  
zastępcze serce. M ą  ono 
¡nieco od m ie nn y  ksz ta łt 
ocł na tura lnego,' bow iem  
p rzyp om ina  m ałą podkow ę 
o  w ym ia ra ch  58 m m  1 
*8 m n ij W  je g o  w nę trzu  
dz ia ła  ruchem  ob ro tow ym  
d łu g i w irn ik ,- pow odu jący 
ku rcze n ie  i  rozkurczaj»1«
kauczukow ego w orka  -  ser 
ee.

ZASTĘPCZE SERCE td a - 
lo  Już egzam in, p ra cy  pod­
czas p ró b  na zw ierzętach. 
Podłączone do system u 
k rw ionośnego u  psa. poz­
baw ionego na  te n  czas w ła  
enfego serca, p racow ało  bez

Materiałowe zaplecze
budownictwa

4 nowe cementownie
O  Będzie biały cement 

kłoiKoniec kłopotów z terakotą?
WARSZAWA (INF. WŁ.) W  najbliższym ple ehotnlenlu wapienniki 

cloUciu nakłady inwestycyjne wszystkich ,<•- J S T s m  t y i S  S T i r n i »  
sortow na rozwój materiałów budowlanych za- budowlanego? *  takie po­
m ykają się kwotą około 20,8 m ilia rdów  zlo- ważne ilości wapna nawo- 
tycb, z czego na sam resort budownictwa i  prze *®wes°- 
myslu materiałów budowlanych przypada oko- __*|f J*!*S®*5* Su*.h*?lnio“ 
lo 16 m ilia rdów  alatyck. 2 5 J 3 S J S *

zak ła dy  K A M IO N K I RU-
N AJ W IĘKSZY udzia ł w  ■ * « «  najbliższych ła t  00  W LAN EJ, k tó re j «ledo-

_ .... ------------ —  w  tych nakładach p rzv- ?OW8tanił e*ter3'  nowe, du- statek budownictwo odczu-
za rzu tu t przez is  godzin* D ad^  n r TPdp ^ c r v R i I r im  i f  w *  szczególnie d o tk liw ie .

Japończycy w  da lszych ^ aa® „ P r^ ~ , e, „ } vs5.y s l lc ltn  “ y“  <w°j* łódzkie), Nowi- Roczna produkcja Suche- 
=",'" 'K 1- na PRZEMYSŁ CEMEN ny (woj. kieleckie), Rudni- dniowa wynosić będzie 0»

TOWY. k tóry  skupia <W®L katowickie) i  k u -  kolo 30 tysięcy ton rur ka- 
około U4 irodków  resor « "  J S S L 1’’1'” ’  ‘
towych i  ponad 36 proc. montowni zostanie — *•••

sw ych  pracach udoskonala­
ją c y c h  m ają  wyposażyć za 
atępcza serce w  e le k tron o ­
w y  w ydz ie lo ny  system  ne r­
w ow y, k o n tro lu ją c y  akc ję
kauczukow ego organu. (ex) nakładów globalnych, dowanych (Saturn* Wyio-___ _ _ _ _ _ _ "  ka . Nowa R u to .

l  DN?A
NA DlitN

Kennedy
i  Ameryka Łacińska:;

pomoc czy gesty?
A d m in is t r a c j a ’ Kannedy*eg<> w©

wszystkich swoich poczynaniach w  okresie 
pierwszych miesięcy wykazuje dużo lepsze 
rozeznanie zarówno gospodarcze jak  i  po­
lityczne od adm inistracji Eisenhowera. 1

Kennedy bardzo w iele uwagi zwraca na 1 
te  kraj© pozaeuropejskie, gdzie uważa, że 
możliwa jest przede wszystkim in tegracja 
gospodarcza. Dla likw ida c ji recesji admi­
nistracja Kennedy'ego szuka rynków  zbytu 
przede wszystkim poza Europą, przemysł 
k tóre j coraz s iln ie j konkuruje z przemy­
słem amerykańskim. Szczególną uwagę 
Kennedy skierowuje na Amerykę Połud- 

. fłiową, będącą terenem n ie  ty lko  współza­
wodnictwa gospodarczego: obóz socjalizmu 

St.ąny .Zjednoczone* ale i  jvy*oko uprze- i 
wysłowionych państw Europy zachodniej 1 
z  Niemiecką Republiką Federalną na czele ! 
*  jednej, a ze Stanami Zjednoczonymi z  , 
d rugie j strony. , .

W ubiegły poniedziałek prezydent Ken- j 
»ody wydal niezwykle uroczyste przyjęcie 
d la  dyplomatów 18 kra jów  A m eryki La- 1 
cdńskiej, na k tó rym  obecni by li również i 
przedstawiciele Kongresu USA. Niektóre 
agencje zachodnie, ja k  np. United Press i 
podają liczbę obecnych na 250 osób, , j

Podczas p rzy ję c ia , k tó re  o k re ś lić  m ożna ja k «  głębo­
k i  rew erans a d m ln ig tra c jt K e nnedy’ego w  s tron ę A m e­
r y k i  Ł a c iń sk ie j p rezydent K e nn ed y  w y g ło s ił JO-mlm i- 
IOWO przem ów ienie , w  k tó ry m  p rze ds ta w ił lfl-p u n k to -

a p la n  ro z w o ju  k r a jó w  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j przypo- 
na jący  w  n ie k tó ry c h  sw o ich  p u n k ta ch  p la n  M arsha l 
la

K e nn ed y  p ro p o n u je  udostępn ien ie  k ra jo m  A m e ry k i 
ła c iń s k ie j  „zasobów  U SA w  ta k ic h  rozm iarach , by 
pom oc okaza ła  się w ys tarcza jąca d la  zapew nien ie suk­
cesu p la no w i rozw o ju  gospodarczego” , 

p re zyde n t S tanów  Z jednoczonych zap ew n ił obecnych, 
t e  zaa pe lu je  do  Kongresu, ab y  z a tw ie rd z ił sumę 
W  m in  d o la ró w  na  rea lizac ję  p ro gram u pom ocy, za- 

“dek ia row a ną  prgez a d m in is tra c ję  E isenhow era.

J A K  w iem y rządy państw południowo^ 
«merykańfikicb wypowiedziały się prze­
ciwko te j sumie* uważając ją  za niepropor­
cjonalnie niską w  porównaniu do potrzeb 
niezwykle zacofanych kra jów  A m eryki Ła­
cińskie j ł  n iskie j stopy życiowej ich  miesz­
kańców.

W iele miejsca w  swoim przemówieniu > 
poświęcił prezydent sprawom integracji 
gospodarczej oraz współpracy handlowej.

W im ieniu rządu amerykańskiego John 
Kennedy 'zadeklarował szczególną przy- . 
jaźń dla narodów Am eryk i Łacińskiej n ie , 
wyłączając narodów Kuby i  Republiki Do- , 
nunikańskiej“ , z k tó rym i ja k  wiadomo 
Stany Zjednoczone n ie  u trzym ują stosun- 1 
Jców dyplomatycznych.

Czyż jednak pod pojęciem in tegracji g<v 
śpodarczej i  pomocy w  ramach długofaio- , 
wego planu nie k ry ją  się neokolonlal is tycz- i 
ne zamierzenia mające na celu w  p ierw - | 
szym rzędzie zyski konp«mów przemysło- , 
wych, a  co za tym  idzie, pchnięcia zwal- J 
mającego swe obroty przemysłu amery- j 
kańskiego? I

N io  udadom d, Jak «0  © faH y p re ryd an ta  Kennedy’ego 
ustosunku ją  się państwa po łud n io w o -a m erykań sk ie ; nie 
w ia d o m o  ja k  ustosu nku je  s<ę do n ich B ra zy lia  i  je j  
p re zyde n t Jan io  Quadros, zw o le nn ik  w spó łp racy  Za­
chodu za W schodem  i  koegzystenc ji. A d m in is tra c ja  
K sń n e d ye g o  n ie  będzie m ia ła  ła tw e j sp ra w y  z gospo­
darczą in te g ra c ję  w  k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j, k tó ­
re coraz g ło śn ie j dom agają się w o ln ośc i n ie  ty lk o  p o li­
ty czn e j. a le  i  gospodarczej, k tó re  pragną z  bogactw  
n a tu ra ln y c h  sw o ich  k ra jó w  czerpać k o rzyśc i przede 
W Szyatkiem dla  sw o ich  narodów .

I  WRESZCIE jeś li abstrahować od W ite j 
hjesprecyzowanych obietnic pre­
zydenta, konkretna guma 500 m i­
lionów dolarów, nawet jako 
wstęp do stałych świadczeń, Jest

m m u /

porayi
W  O pocznie pow sta je  now o 

ka . Nowa B u ta ). * '  * * • * “ *  fa b ry k »  TE R AK O TY
’ *w w *  ”  '  |  in n ych  ok ła d z in  fa janso-

Cem entownia W ejhe row o w ych . Je j roczna zdolność 
rozpoczn ie p ro d u kc ję  b ia łe  ^ tw a « a iU a  d ^ U a S S u  b , 
KO 0 # m « tu , do tycheza* ca l a £ c  prM W yż*M Ć  do tych cz* 
kow ic ie  im portow anego, aowa k ra jo w a  p ro du kc ję  
P io rw ą «  je g o  pa r de go to - ? m .W r ir tó  W. "  ^
w e  będą praw dopodobnie
w końcu 1«J roku. ZARYSOWUJE się też
T O . S S ’  “ o S k Ć j?  S !  w y w iń »  perspektywa 
mentu wzrośnie z około poprawy zaopatrzenia 
7 min ton w roku bieżą- budownictwa w  kon-

i ?  strukc je  stalowe. Pew- 1 tonów  to n  w os ta tn im  ro -  . . 
k u  p ię c io la tk i, stająca w  Skierm ewi-

__. . .. cach fabryka konstruk-
cementem. Je c j l  stalowych już  za 

s li idzie o wielkość u - dwa lata wyprodukuje 
działu w  inwestycjach około 45 tysięcy ton  kon 
materiałowych budownic s trukc ji, a w  końcu 
twa, znajduje się PRZE 1955 roku produkcję  tę 
M YSŁ S ZKLARSKI. T u « podwoi. (AP) 
ta j na czoło wysuwa 
się olbrzym ia buta szkła 
budowlanego w  Sando­
mierzu.

Oblicza' się. Że roczna je j  
p ro d u k c ja  w ynos ić  będzie 
16 m in . m e tró w  kw a d ra to ­
w ych . W arto  tu  wspom ­
nieć, że w  r o k u  ub ieg łym  
w szys tk ie  h u ty  szk ła  w 
k ra ją  razem  w zięte w yp ro  
« łukow ały oko ło  23 m in  m e­
tró w  kw ad ra to w ych .

W  BIEŻĄCEJ PIĘCIO 
ŁATCE zakończona zo­
stanie bodowa gipsowe­
go kombinatu w  dolinie 
N idy. Kom binat ten pra 
cować będzie nie ty lko  
na potrzeby krajowe, 
Icc f również ty  poważ­
nej mierzę na eksport.

In w e s tyc je  w  PR ZEM Y­
ŚLE W A P IE N N IC ZY M  to 
przede w szys tk im  w ie lk i 
zak ła d  W B u ko w e j (wo j. 
k ie le c k i* ) . P o  p e łn ym  u ru -

DZSSIEJSZY r.G łos Secze 
clńslci”  zam ieśc ił za 
PAP-em  w y w ia d  r. cz łon­
k ie m  B iu ra  P o litycznego; 
sekre tarzem  KC  P ZP R  Ro­
m anem  zam b ro w sk im ; o- 
m aw iająey zagadnienia roz­
w o ju  szeregów p a r t i i,  je j  
sk ładu socja lnego o ra z  u- 
dz ia iu  w  k a m p a n ii w y b o r­
czej.

R ok  1M0 w ośw ia dczy ł R. 
Z am bro w sk i — c h a ra k te ry ­
zow a ł się dużą; na jw iększą 
w  ciągu 12 la t  is tn ie n ia  
PZPR, dyn am iką  w zrostu 
szeregów p a rty jn y c h . Z ło ­
ż y ły  się na  to :  bardzo po­
w ażny w zrost p rzyp ływ u  
n o w ych  kandyd a tów , a rów  
nocześnle m nie jsza  n iż  w  
ciągu la t poprzedn ich licz ­
ba w yda leń  i  skreśleń z 
p a r t i i.  W  rezu ltac ie  w  koń  
cu r .  0960 p a rtła  l ic zy ła  
i . 194.672 cz łon ków  i  kan d y ­
da tów , to  znaczy o  136 tys. 
(13,6 proc.) w ięce j n iż  pod 
kon iec  r .  ł959.

W r .  1960 w s tą p iło  do par 
t l i  ponad i«7 ty s . kandyda 
tó w  w obec 86 tys . w  r :  
1939 I  23 tys . W T. 5958. 
T y lk o  raz  w  dz ie jach  PZPR, 
w  r .  1954, p rzy ję to  w ięce j, 
bo 183 tys . kandydatów .

S kład  społeczny now o 
przy jm ow an ych  kan dyd a­
tó w  ksz ta łtow a ł się w ła ś d  
w ie  ł  w p ły n ą ł na  polepszę 
n ie  p rze k ro ju  socja lnego ca 
le j p a r ti i.  R ob o tn icy  stano 
w i l i  48,8 proc. now ych  k ą n  
dydatów , podczas gdy ogó­
łem  na kon iec  v- 1968 ro ­
b o tn ikó w  w  p a r t i i  b y ło  
«0,4 proc.

C ha ra k te ryzu jąc  przyesy-
n y  ta k  poważnego w zrostu 
liczebnego i  praw id łow ego 
kszta łtow an ia  się składu
społecznego p a r t i i;  ja k i  za­
zna czy ł się Już w  r .  5989, a 
ro zw in ą ł w  1969, K , Zam ­
b ro w s k i s tw ie rdz ił; że u 
źródeł tego z jaw iska  leży 
przede w szystk im  p o lity k »  
p a r t i i  i  Jej w lęż z naro­
dem w to  w szystko, co sta 
n o w i «  stosunkach p a r ti i

3YOAlOrl 
l»®/KURFERfł
ZANOTOWAŁ
W CZESNA w iosna znala­

zła też swe od b ic ie  w  szcze 
ę lńsk ich  sklepach nasien­
nych . O grodn icy , dz ia lko - 
W lcze i  in n i am atorzy, p ra ­
cy  w  og ród kach „o b u d z i­
l i  s ić ”  JUŻ ze „s n u  z im o­
w ego’! T  zao p a trzy li w  na ­
siona znacznie wcześniej 
n iż  to  c z y n il i co ro k u . W 
zw iązku z  ty m  ju ż  obecnie 
bez w iększych  k ło p o tó w  i 
dłuższego stan ia  w  ko le jce  
m ożna nabyć  potrzebne na 
słona.

d z i ś  w  no cy  w  PGR 
O b ojno w  po w iec ie  p y rzyc  
k im  spa liła  się s te rta  sło- 
my^ S tra ty  w ynoszą ok. 
5.008 z ł.

W CZORAJ p o  po łud n iu  
M aria  O; o d k rę c iła  w  ce­
lach  sam obó jczych k u rk i 
p rzew odów  gazow ych. Sa­
m ob ó jczyn i n ie  udało 
ura tow ać.

się

W  D O M U  p rz y  ab  P ia ­
s tów  B-letn i ch ło pczyk  
spadł ze schodów doznając 
w strząśn ien ia  m ózgu,

*  •  *
W  MS CIĘCIW IE zdarzył 

się w czo ra j w ypadek m oto­
cyk lo w y . N ie fo rtun ne go  k le  
row cę z  urazem  k la tk i  p le r  
s low e j odw ieziono do K l i ­
n ik i  C h iru rg iczn e j na  Po- 
m orzanaoh, (w it)

V  W IE LK IE  TOURNEE „M AZO W SZA" ,
♦  „M IC H IG A N  B AN D " FRZTJEDZIE DO 

POLSKI
♦  K O N C E R T! „POZNAŃSKICH SŁO W I- 

K O W  W USA

5 minut
z Sol Hurokiem

— w ielk im
„importerem sztuki“
WARSZAWA (INF. ostatnio F ilharm onii Na 

WŁ.) Sol Hurok —  rodowej, 
starszy łysiejący pan TEN w ie lk i im porter 
znany jest wszystkim sztuki, ja k  mówią o 
większym artystom nim Amerykanie, po 
świata. To najw iększy trzytygodniowym poby- 
impresario amerykański, do  w Związku Rr.dziec 
którego ambicją jest k im  przyjechał już  po 
sprowadzenie na konty- rar. p iąty ao naszego 
nent amerykański zespo kra ju , 
łów  1 solistów reprezen
tujących najwyższy po- “  Jaki m* obecna wi 
ziom artystyczny.
P. Hurok podczas 40- ~ Sprow adzenie k i lk u  w»

I - i .  *zych zespołów do  USA.le tn ie j pracy w  swym Społeczeństwo am erykań- 
atrakcyjnym  zawodzie sw e, a szczególnie liczna
zorganizował występy r’o!oniB amerykańska bar-

i  kilkuse t zespołów mag;
m.in. baletu Mojsieje- *ów.
wa, Teatru Wielkiego w  październiku br. orga- 
Z Moskwy, „Ś ląska” , i  R lzuję koncerty „M azow - 

* * «  USA, Kanadzie *

Zobowiązania
(Dokończenie ze gtr. 1)

w  Szczecinie po prreana 
lizowaaiiu swych możli­
wości zobowiązała się 
podnieść w  I I  kwartale 
br. jakość produkcji do 
99,9 proc. —  w  p ie rw ­
szym gatunku. Zważyw­
szy, że dotychczas osią­
gano średnio ok. 98 proc. 
produkcji pierwszego ga 
tunku, jest to bardzo 
cenne zobowiązanie.

Z O B O W IĄ ZA N IA  Odd*la- 
lu  C ob e jm u ją  także o»z- 
czędność suro w có w  dodat­
kow ych . M . in .  zobowiąza­
no  się do zaoszczędzeni* 
S0 tys . m  n ic i i  ISO Ig ie ł. 
D o zobowiązań szwaczek 
w łą czy li cię m echanicy, 
b rak arze 1 m a js trzy , zabez­
pieczając w a ru n k i w y k o ­
nania 1 ry tm iczn ość  p ro ­
du kc ji.

STRAŻACY *  Portow e! 
S traży Pożarnej postanow ili 
ueacić św ięto 1 M a ja  1 w y ­
b o ry , po de jm u jąc  zobow ią­
zania społeczno-OMczędno- 
ścłowe, M . In . postanow ili 
przysp ieszyć 0  m iesiąc re ­
m on t i  kon serw ację  sprzę­
tu  przeciw pożarow ego na 
te renie p o r tu  ora« prze­
prowadzić c a łko w ity  re ­
m o n t 8 po ko i b iu ro w ych .

W śrćd da lszych nobow ią­
zań w arto  w ym ie n ić  p rze ­
prowadzenie re m o n tu  ka ­
pita lnego sam ochodu bo jo­
wego rn -łd  F ord  i  budow ę 
anteny te le w izy jn e j, s tra ­
żacy w yw io zą  % te re nu 
p lacu ćw iczeń 19 m  sześć, 
żużla I  12 m  sześć, gruzu, 
a także na p ra w ią  ogrodze­
n ie  koszar oraz w yko n a ją  
gab lo ty  > pom ocam i szko­
le n io w ym i d la  ku rsó w  
p . poż. prow adzonych dla 
rob o tn ikó w  po rtow ych .

C"U)

W  t r y b i e  d o r a ź n y m

Proces zuchwałej 
szajki włamywaczy

w Szczecinie
14 BM. Sąd W ojewódzki wznowi! postępowa 

nie przeciwko zuchwałej szajce w łamywaczy 
którzy w  latach 1959/60 ograbili k ilka  «klepów 
szczecińskich, m.in. skrad li z magazynów „Spo 
lem”  różne a trakcyjne towary pochodzenia za­
granicznego wartości ogólnej ponad 420 tys. zł.

ICH  dziełem b y ły  ró w  Andrzej Majehrzak' o* 
nież w łamania do skle- raz Marian Wojdan. 
pów: MHD przy AL 
Piastów (róg Chodkie-
Wiera — stra ty U 0 tys. * 2 !$ , ,p  “ JiS*
m .  Domu Książki (skle ^ A I Ł W  
py n r 5 i  IB), sklep „K o
mtsu" n r 12 t  SpóMrlel S * d. T. tlpr0C“ "  “ J j

k ra ja c h  A m e ry k i po lud n lo  
w e j. B a rdzo chcia łbym , 
b y  na  początku 19CI 
p rzy jech a ła  do s ta n ó w  Z je 
dnoczonych wasza znako­
m ita  skrzypaczka -  W anda 
W iłko m irska  oraz po w tó r­
n ie  F ilh a rm o n ia  Narodowa. 
M yś lę  o sprowadzeniu do 
naszego k ra ju  po pu larnych 
ju ż  w  świeci® „po zna ńsk ich  
a lo w lk ó w " -  chó m  dzie­
cięcego S tu ligrosza oraz 
O pery W arszaw skie j; In te ­
resu je  m n ie  rów nie ż ja k iś  
m a ły  zespół choreograficz­
n y . W  ty c h  spraw ach prze 
prowadzać będę rozm ow y 
z  PA O AR T-em . Sądzę, że 
zakończą się one po m yś l­
n ie ,..

“  A  Jakie zespoły am erv 
kań sk ie  p rzy ja d ą  do  Po l­
ski?

-  .Zajmuję się przede 
wszystkim ..Importem’! sztu 
ki. eskportem zajmują się 
inni» Wiem jednak; że je­
sieni* br. przyjadzie

tys. zł.
N A  ŁA W IE  oskarżo-

maskowali symulanta. 
Po wyjaśnieniach oskar

nych zasiedli: kierowcy
_ , Stanisław Fr^drYch stępowanie dowodowe,ze spajaczeństweau *  masą- » «m s iaw  eryarycn, 

iŁ L -n lr -^  S^rąypfW * Proc** | r w r  (y ł ^

Rewizja
inwestycji
(Dokończenie ze gtr. I )

zostały dokonane 
chanicznie.

Postanow iono n p . z rezy­
gnow ać z bu do w y no w e j 
m asa rn i w  M yś lib o rzu , 
chodząc z  założenia, „ „  
w ys ta rczy  latn ie jąea. T y m ­
czasem gospodarze po w ia tu  
a lo ży li odw ołan ie , w  k tó ­
r y m  w yka zu ją . Ze %c wzglę 
BU na po trneby m ieszkań­
ców , ja k  ł  na  skanda liczny 
stan sa n ita rn y  obecnej p la ­
c ó w k i — budow a no w e j 
m asa m i je s t niezbędna.

Mankamentem pierw­
szego etapu rew iz ji in ­
westycji było również 
niedostateczne korzysta­
nie przy analizie planów 
z porad oraz wyskazó- 
wek fachowców i spec ja 
lis tów , nie związanych 
z danym przedsiębior­
stwem.

W rezultacie przy r oz 
patryw aniu  w ie lu  próbie 
mów n ie zdołano ustrzec 
Bię spojrzenia z perspek 
tyw y własnego. podwór­
ka. Niebawem zastosuje 
się środki, zmierzające 
do wyelim inowania tych 
niedociągnięć w  drugim 
etapie re w iz ji jnwesty-

cji- w  ___ _ (dm)
Rezydencja
„Lw iego Serc*”  
sprzedana

na licytacji
PARYŻ (inf. wł.) Średnio 

wleczmy zamek Beynac w 
departamencie Dordogne 
(Francja), należący od stu­
leci do rodziny Beaumont 
Beynac, został ostatnio 
sprzedany na Ueytsęjl *a 
*S tys. dolarów.

Zamek ten zawdzięcza 
swą sławę temu. ie służył 
jako rezydencja królotvl 
Ryszardowi Lwie Serce.

-  £ « )

świata
UN IA

POŁUDNIOW OAFRYKAŃSKA* 
USUNIĘTA Z E  WSPÓLNOTY 

BRYTYJSKIEJ
1

*  LONDYN PAP. Spraw», k tfr i 
ra zajęła tak w iele czasu w  ©-• 
bradach konferencji premierów 
Wspólnoty B ryty jsk ie j, znalazł» 
wreszcie rozwiązanie: prowadzą­
cy politykę podziału rasowego ! 
jaskrawej supremacji Małych 
rząd U n ii został wykluczony ze 
Wspólnoty. Oznacza to n iew ątp lł 
we i poważno zwycięstwo wcho­
dzących w  skład Wspólnoty, 
państw A fry k i i  A z ji.

TELEGRAM GIZENGI 
DO UAMMARSKJOELDA

*  K A IR  PAP. Opublikowane»
tu tekst telegramu wyslanegd 
przez szefa legalnego rządu Kon­
ga, Gizengę, do sekretarz» ge­
neralnego ONZ, Hammarskjoel- 
da, w  związku z rezolucjami 
podjętym i przez separatystów! 
kongijskieb w  Tananarive. Gis 
zenga zwraca uwagę Hammar- 
skjoelda, że wszelkie próby roz­
wiązania problemu kongljskle- 
go powinny opierać się na *a - 
sadzie obrony interesów narodu 
i wzmocnienia suwerenności 
Konga. #

Godzina 11
*  NOWY JORK. Rada Be**

pieczeństwa po całonocnej dfał 
bacie nie powzięła żadnej de* 
cyzji w  sprawie sytuacji w  An­
goli. Za projektem rezolucji 
afroazjatykiej glosowały Cej­
lon, Liberia, Zjednoczona Ropa* 
Mika Arabska, Związek Radtaeca 
k i i  Stany Zjednoczone, 
wstrzymały się W. Brytania« 
Francja, Ekwador, Chile i  czang« 
kaiszekowiec. W ten sposób ród 
zolucja nie otrzymała w jm agM  
nej- większości' f  głosów. ' -  ̂

*  LONDYN. Rząd Ghany « ’
głosił w  środę wieczorem od 
świadczenie, w  którym  stw ier* 
dza. iż Kasavubu przestał by# 
prezydentem Republiki K ong ij- 
skiej, zrzekając się dobrowolnie 
te j funkc ji i  wyrażając zgodę 
na objęcie stanowiska szefa kon­
federacji separatystycznych
państw kongijskich. Tym ssmyin 
Kasaiubu stracił prawo do prceil 
stawieielstwa w  ONZ. >

*  NOWY JORK. Radziecki mtd
nister spraw zagranicznych w  Ud 
ścle do przewodniczącego Zgred 
madzenla Ogólnego NZ dom ag* 
się natychmiastowego wm ówie­
n ia debaty plenarnej w  ONZ n# 
temat sytuacji w  Kongo. •

*  NOWY JORK. Dziś zbierzó
się Zgromadzenie Ogólne NZ nal 
sesję plenarną, by rozpatrzę# 
rezolucję uchwaloną prze* Kod 
m isję Powierniczą w  spranie p<H 
U tyki rasistowskiej prowadzone# 
przez rząd U n ii Południowo - Ad 
frykańskie j na powierniczym ted 
rytn rium  A fry k i południ owo-zad 
ehodnlej. (

NOWY JORK. Osobisty 
przedstawiciel Hammarskjoeldą 
w  Kongo, Hindus Dayal w  od 
świadczeniu złożonym na lo tn l^ 
sku nowojorskim, powiedział 
dziennikarzom, iż sytuacja ty  
Kongo jest nadal zagmatwana. 
Jego zdaniem, może ona ule« 
poprawie jeśli wprowadzona 
życie będzie uchwala Rady Bez­
pieczeństwa upoważniająca wojd 
ska ONZ do użycia s iły  w  Kon­
go. jeśli zajdzie tego potrzeba.

LONDYN. Ambasada duńskg 
Londynie podała, że premie« 

Danii Kampmann odbędzie roz­
mowy z Macmillanem i  b ry ty j­
skim ministrem 9praw zagranicz­
nych lordem Home podczas 4d 
dniowej w izyty n ieoficja lnej j*d  
ką słoży w  maju w  W. Brytanii« 
Kampmann przebywać będzie w  
W. B rytan ii wraz *  małżonką 
w  dniach 19—14 maja br. j

*  K A IR . Jak podało radid 
kairskie, premier In d ii Nehru 
przybędzie w  niedzielę do K airu , 
gdzie zatrzyma się dwa dni 
przed powrotem do Delhi. Pre­
m ier In d ii złoży wizytę w  ZRA 
w  czasie powrotu z londyńskiej 
konferencji premierów b ry ty j­
skie j Wspólnoty Narodów. i
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JAK ZGINAŁ RYSZARD P IE TR U SK L
...W

„ D R O D Z E
N A

ZA C H Ó D “ ?
W ID ZIA ŁE M  ŚMIERĆ RYSZARDA PIETRUSKIEGO! Właściwie 

nie ty le  Pietruskiego, co Strzelca Zadory, ale w  tym wypadku to na 
jedno wychodzi. Leżał więc strzelec Zadora na dachu wjeżdżającego 
na małą stacyjkę pociągu towarowego i ostrzeliwał się z karabinu 
maszynowego. Ubrany w  wygnieciony żołnierski płaszcz, zsiniałymi 
od zimna rękam i trzym a ł „D ichteriewa” , k tó ry  p lu ł w  powietrze 
k ró tk im i seriami ognia. Nadlatujący Heinkel ze złowieszczymi czar 
nym i krzyżami na skrzydłach p ikow ał z przen ik liw ym  wyciem s il­
ników. Jedna z serii przebiegła przez wagon na którym  leżał Za­
dora — ta  była śmiertelna. Tra fiony samolot, ciągnąc warkocz czar 
nego dymu, runą ł na tory za stacją.

= Są tu piękne plenery, 
znaleźliśmy warunki kli­
matyczne, a więc trochę 
śniegu, odpowiedni i moż­
liwy do zamknięcia odci­
nek trasy oraz „filmową” 
stacyjkę.

— Jakie są pańskie 
plany po zakończeniu 
„D rog i“ ?

— Na razie wracam
REŻYSER dał sygnał: środowisk o różnej men- <*<*<> miesiąca. Film bę- do teatru. Będę reżysero 

koniec „kręcenia“ . Opi- talności i  charakte- w raerwcuj^remiera wał w  Teatrze Klasycz- 
Bywane wydarzenie było rach, rzuconych losami odbędzie się w dniu 4 nym w  Warszawie sce-
bowiem jedną ze scen, w ojny na małą, opuszczo września. niczna adaotacie słvnnei
nakręcanego obecnie w  ną stacyjkę kolejową, . . ą p  -1
okolicach Szklarskiej Po przez którą prowadzi o- ~  Dlaczego akurat w  książki M. Warrena pt.
ręby, film u  pt. „Droga wa „Droga na Zachód“ , tym  dniu? „Gubernator“  z Ryszar-
na Zachód” . Chcemy, by przy w a rt- - . dem Pietruskim  w  ro li

k ie j akcji i  pewnych —  F ilm  mówi m. in.
FILM  ten, którego piene- walorach sensacyjności, o bohaterstwie koleją- iyLUIOwej-

» « ■ » S  ° P°- W TYM  MOMENCIE
wydarzeniu historią pierw- go więc uczcić premie- stojący na dachu wago-
tu^^skierowanego n u S y  “  Nas, szczeciniaków, rą. Trzeba zresztą dodać, nu >iZarośnięty po oCXyu
S^wof^ne. Bohaterami fil- już choćby ze względu Z.ę w  nakręcaniu ogrom- . _  . _
mu są -  stary, emeryto- na dawny sentyment, in - -n3 pomoc otrzymujemy 
wany maszynista, który na teresuje ro la P ietruskie- z M inisterstwa Kolei, sygnał, nadawany przez . , . , . „
przetrzebioną i  wyczerpaną g° 1 *0, ja k  Się Panu d ,
*ałogę, spieszy z pomocą pracuje z tym aktorem? _ czerwieniony od zimnaoraz żołnierz Zadora, nie- nerowych wybraliście . . ,
miody już rezerwista, da- akurat okolice Szklar- nos 1 uśmiechnął się za­
lew od ideału wojskowego, «.ysieK jest Kapitai . . . p oreł,v *> wadiacko tS tr lktóry staje się jiednak jed- nym aktorem, rowmez SK,ej r 0r suy. wadiacKo. it>xr.)
nym z bohaterów wydarzę- film owym . Zdolny i  in -

ShJłss?*. w ;  we,so,y-koIe-wielu latach przerwy po- żeński i cierp liwy, co w  
prowadzić w tych trudnych żmudnej pracy film owej 

BTX *Z l ma szczególne znaczenie.tym filmie znany aktor . , _ . ,
warszawski Kazimierz O- Rysiek gra jedną Z 
p a l in s k i. zadorę, jak już dwóch głównych ról. Po- 
wspomniałem -  popularny nadto obok Opalińskiego
w Szczecinie Ryszard PIE- . .__ - r
t r u s k i . 1 Pietruskiego grają Te-

W przerwie nakręcania resa SZMIGIELÓW NA i 
filmu rozmawiałem z re- W ładysław KOW ALSKI.

P iefruski o ta rł rękawem 
wojskowego płaszcza za-

©
TĘ SCENĘ, polegającą 

a tako w a n iu  przez pasaże­
ró w  wjeżdżającego pociągu, 
pow tarzano w  ty m  d n iu  12 
razy. N akręcani« trw a ło  
6 godzin, scena f i lm u  zaś, 
oczyw iście je że li n ie  zosta­
n ie  w yc ię ta  p rzy  m ontażu 
— będzie trw a ć  oko ło  m i­
n u ty . S tatyści, w yb ra n i 
spośród przebyw ających w 
S zk la rsk ie j Porębie wczaso­
w iczów , m ie li możność 
s tw ie rd zę , ja k  c iężk i jes t 
zawód ak to rów  i  tw ó rcó w  
film u .

O S TA TN IE  wcieJen’ e Don 
Carlosa czy li Ryszarda 
PIETRUSKIEGO. Jest róż­
n ica , proszę w ie lb ic ie le k  
tego a rtys ty?

B Ą  i  naszym  s ta rym , szcze . . . .
c ió sk im  zna jom ym  Piętru- m y w ięc nadzieję, ze 
«kfcn. f i lm  p o w in ie n  zdobyć so

b ie  uznanie.
— F ilm  będzie co praw

da opowiadał o ostat- —  Kiedy kończycie 
nich chwilach wojny, kręcić? 
nie będzie to jednak
film  wojenny — mówi -  Sceny plenerowe, któ- 
Bohdan Poręba. — Chce fych„ r̂ dzlei, J  “ e__ . _ .  _  80 proc., ju ż  w  zasadzie
my pokazać przeżycia zakończy liśm y. Praca 
k i l k u  lu d z i  z  różnych stud io  po w inn a po trw ać

Eksportowa ankieta „Kuriera“

W świetlicy MRN

P R A W O
i CZŁOWIEK

SPÓŁDZIELNIE zrze­
szone w  WZSP w  I960 
r. wyprodukowały na 
eksport towary wartości 
5.366 tys. zł. Do Związ­
ku Radzieckiego dostar­
czono partie konfekcji 
męskiej i  dziecięcej o- 
raz odzieży roboczej. 
Anglia, Jugosławia i 
ZSRR są odbiorcami 
kap, narzut i  serwet, 
Szwecja — przetworów 
grzybowych, NRF — 
trzciny w  wiązkach. Do 
niektórych kra jów  gprze 
dano też bombki choin- 

i kowe. Ponadto Spółdziel 
( nia „Elegancja“ , Zakła- 
, idy Odzieżowe i  „Schip- 
, service“  świadczą usługi 
, ma rzecz zagranicznych 
, statków i  marynarzy. 
, Wartość tych usług wy­
niosła w  1960 r. 2.464

ZESPÓŁ pracowników 
M iejskiej Rady Narodo­
wej podjął ostatnio cen­
ną inicjatywę organizo­
wania we własnej świe­
tlicy  ciekawych wieczo­
rów  dyskusyjnych, zapra 
szając na nie przedsta­
w icie li sądownictwa w 
charakterze prelegentów. 
Jako pierwszy wystąpi? 
sędzia wojewódzki Jan 
Pestka. M ów ił on o od­
powiedzialności cyw il­
nej pracownika przy wy 
konywaniu czynności 
służbowych i  odpowie­
dzialności państwa za 
pracownika. Temat ten 
wywołał bardzo żywą 
dyskusję.

Przed tygodniem w 
tym  samym klubie ore-

, tys. zł.

-  Jakie są pe rspe k tyw y  
spółdzielczego eksportu  w  
1961 roku ?  — z ty m  p y ta ­
n iem  zw ró c iliśm y  się do 
k ie ro w n ika  dz ia łu orgaiiiza -

wołał bardzo żywy od­
dźwięk. Nad poruszony-

którzy słuchacze dysku­
towali nawet w  dniu na

nywania swoich obowiąz 
ków.

Wczoraj przedyskuto­
wano z prezesem szcze­
cińskiego oddziału Zrze 
szenia Prawników, sę­
dzią mgr Zenonem Za- 
niewickim nie mniej cie 
kawę sprawy z zakresu 
sytuacji prawnej pracow 
ników państwowych w

SUROWCE
— piętą  A c h ille s o w ą

spółdzielczości 
pracy

zes Sądu Wojewódzkiego 
mgr A l. M iłkow ski mó­
w ił o praworządności w 
adm inistracji państwo- — p iain zakłada — od 
wej. I  ten wieczór w y - , powiada nasz rozmów-

że wartość produk 
; j i  eksportowej naszych

m i zagadnieniami nie-1 'spółdzielni wzrośnie w
i br. do 21 m in zł. War- 
i 'tość usług pozostanie na

stępnym, podczas wyko- ('poziomie roku 1960 i wy
niesie 2,5 min zł. A 
więc produkcja eksporlo 
wa wzrośnie u nas bar- 

' dzo poważnie, bo o 194,8 
| nroc. w  stosunku do u- 
i biegłego roku. Najw ięk- 

wzrost nastąpi w  
i'orodukcji kap, gobeli­

nów, narzut, obrusów, 
szali i serwet — do 11 

'min zł. Jednym
prawie karnym. ib l poważniejszych eksporte

rów  w  tej branży będą 
Zakłady Przemysłu Weł­
nianego w  Dębnie (100 
proc. ich produkcji pój­
dzie na eksport).

— Sądząc po liczbach, 
p la n  p ro d u k c ji eksporto­
w e j szczecińskiej spółdzie l­
czości je s t bardzo napię ty?

— Wprawdzie wzrost 
w  porównaniu do 1960 
roku jest znaczny, ale 
nawet plan roku bieżą­
cego nie wyczerpuje 
wszystkich naszych moż 
liwości eksportowych — 
odpowiada T. Mend elew 
ski. — Moglibyśmy 
zwiększyć produkcję eks 
portową do wartości ok. 
100 min zł rocznie, gdy­
by nie trudności surow­
cowe. Ciągle mówi się 
o tym, że produkcja eks 
portowa ma pierwszeń­
stwo w  uzyskiwaniu su­
rowca. Tymczasem ma­
my trudności ze zdoby­
ciem tkanip na 10 tys.

par spodni d la Czecho­
słowacji i  6 tys. par 
dla ZSRR. (Wybieramy 
się obecnie do Łodzi, a- 
by przez tamtejszy Ko­
m ite t Wojewódzki par­
t i i  czynić starania o 
szybsze otrzymanie nie­
zbędnego surowca!) Cen 
tra la Handlu Zagranicz­
nego „Coopexim“  składa 
już trzecie zamówienie 
na szale męskie dla od­
biorców Związku Ra­
dzieckiego. A my nie mo 
żerny otrzymać włóczki. 
„Centrozap“  proponuje 
Spółdzielni „Ferrum “ 
podjęcie produkcji 45 
tys. taczek dla Czecho­
słowacji. Wartość zamó­
wienia — 22 min zł. 
Spółdzielnia chętnie po­
dejmie się produkcji, ale 
skąd weźmie blachę i 
rury?

— Weszło już w  tra­
dycję — kończy kierow­
n ik  Mendelewski — żs

potrzeby zaopatrzeniowe 
drobnej wytwórczości są 
zaspokajane na samym 
końcu. . Utrudnia 
ogromnie pracę. Zamiast 
koncentrować uwagę na 
term inowym wywiązy­
waniu się z dostaw — 
musimy jeździć po ca­
łym  k ra ju  w  poszukiwa­
niu surowców.

W a rto  dodać, że Spół­
dz ie ln ia  „O d le w n ik ”  ro  
ezęła p ro d u kc ję  suw n ic  dla 
cuk ro w n i Z w ią zku  Radziec­
k iego, Spółdz ie ln ia „M a ty  
trzc ino w e”  w  W iduchow ej 
w ys tąp iła  o  p rzyd z ia ł m a­
szyn dla pod jęc ia  p ro d u k ­
c j i  eksp orto w ej m a t trz c i­
now ych.

In ic ja ty w a  ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji eksp orto w ej szcze­
cińsk ich spó łdz ie ln i zasłu­
gu je  na pe łne poparcie. 
W yrażam y w ięc nadzie ję, 
że ow o upośledzenie zaopa­
trzen iow e, ta  pię ta A ch il­
lesowa spółdzie lczości zo­
s tanie m oż liw ie  szybko u- 
sunleta.

Rozmawiał A. K,

WIOSNA
— znaczy

ODNOWA!
Pragnę i  ja coś dorzucić do w y* 

powiedzi p. t. „W IO SNA — ZN A * 
CZY ODNOWA!” . Tadeusz Kuź- 
niewski całkiem słusznie wysunął 
na forum  publicum problem, ktń 
ry  daremnie od la t oczekuje roz­
wiązania. Sprawę mieszkań z nad 
metrażu mogłoby w  prosty spo­
sób załatwić MZBM, podwyższa­
jąc opłaty za wolne pomieszcze­
nia do tak ie j wysokości, aby po­
siadacze wyzbywali się ich jak 
najprędzej. Co do wygórowanych 
opłat za odnajmowane pomiesz­
czenia mieszkalne, to i  tu ta j zna­
lazłoby się wyjście, ty lko  na prze 
szkodzie stoi ustawa: każdy ma 
prawo wybrać sobie osobę poszu 
kującą pokoju, a więc wybiera 
tego, k tó ry  najw ięcej zapłaci. L u  
dziska wynajm ują  więc wszędzie, 
gdzie ty lko  nie kapie na głowę. 
Szopa nie szopa, chlew ik, rup ie* 
ciarnia. S trychy dzielą kaw ał* 
kiem tkan iny i loku ją  po k ilka  
osób, by zdobyć jak najw ięcej pie 
niędzy. Kieszenie gospodarzy 
pęcznieją, spłacają z lich w ia r-- 
skich opłat swoje domki — nabyte 
jakże często, przez protekcję. Sam 
wiem najlepiej, bo mieszkam- w  
takim  właśnie domku, gdzie p ła­
cę 400 zł miesięcznie.

Jedna rzecz mnie jeszcze zasta­
nawia, że W ydział Finansowy 
Prez. MRN, obliczając podatek, 
nie bierze pod uwagę tych olbrzy 
mich dochodów w łaścicieli dom- 
ków jednorodzinnych. Czy m ia* 
stu nie są potrzebne pieniądze?

B. M.
(nazwisko znane redakcji) 

•  •  •

UCIESZYŁA MNIE bar&Ó  Wy­
powiedź T. Kuźniewskiego pt. 
„W IOSNA  — ZNACZY ODNO­
W A!”  Podejmują więc dyskusją.

Przybyłem do Szczecina w  roku  
1946, jako repatriant ze Związku  
Radzieckiego. Otrzymałem w illą  
6-izbową przy A l. Wojska Pol­
skiego 187, w 70 proc. zniszczoną, 
na którą posiadałem orzeczenie 
byłe j K om isji Osadnictwa N ierol­
niczego. Od sublokatorów, którzy 
u mnie mieszkali, pobierałem za 
pokój ze wszystkim i świadczenia 
m i po 70 złotych miesięcznie. Na 
rzekali, że marzną (przy centra l­
nym ogrzewaniu!). Wyremontowa  
łem dom, wydałem 50 tys. z ł jako  
główny lokator, a raczej jako ad­
m inistrator, palacz i  dozorca —  
w jednej osobie.

M oi współlokatorzy pozazdro­
ścili m i tak zaszczytnego stano­
wiska i  o trzym ali nominacje na 
zajmowane izby. Zamiast c. o. — 
ustaw ili piecyki. Zamarzł wodo­
ciąg i  centralne ogrzewanie. Mie­
liśm y prawdziw ie rozkoszną zi­
mą.

Po tych smutnych doświadcze­
niach zatęskniłem za normalnym  
życiem i  nabyłem dom na w ła ­
sność. Zakasałem rękawy i  haj­
da do pracy. Otynkowałem dom  
z zewnątrz, ułożyłem rynny, pow­
tórnie odbudowałem centralne  
ogrzewanie. Moi współlokatorzy 
tymczasem śm iali się ze mnie, ro­
b il i dziury w podłogach, od 10 la t 
nie odnawiali korytarzy, łazien­
k i (piecyk trzym ają do te j pory
— na wypadek gdyby c. o. „n a ­
w a liło ” ). Nie chcą płacić za wodę 
i  kanalizacją, za utrzymanie czy­
stości korytarza i  podwórza.

Przez ty le  la t starałem  się, ja k  
mogłem, jakże często kosztem 
wielu wyrzeczeń, aby nie dopu­
ścić do dewastacji budynku, któ­
rego byłem najp ierw  głównym  
lokatorem, a potem prawnym  
właścicielem. Dziś już  nie mam  
na to sił. Wydaje m i się, że nasze 
władze miejskie powinny się bar­
dziej zainteresować przyczynami 
powodującymi zaniedbanie bu­
dynków, zainteresować się ludź­
mi, którzy hołdują zasadzie: to  
nie moje — mogę niszczyć.

A może T. Kuźniewski poradzi 
m i jak  odzyskać pieniądze włożo­
ne w  remont domu? Dowodami 
do wglądu chętnie służę. Czekam 
rady. M iód i  szklanka w ina (w ła­
snego wyrobu) za dobrą radę — 
zapewnione.

. j n ż . j o z e f . z n o s m



A  STSOWS »  gü R IE lf N r U  (517«

ZATOPIONY
przed  3 3 3  laty

szwedzki trójmasztowiec

„ W A Z A “
b ę d z i e  w y d o b y t y

SZTOKHOLM (Inf. w l.) W  stolicy Szwecji roz 
poczęto wstępne prace przy montażu najw ięk­
szej w  świecie „gablo ty“  muzealnej, w  której 
wnętrzu umieszczony będzie kompletny okręt 
wojenny „W A ZA “ .

W  porcie 

szczecińskim

Spółdzielcze
„MP0,s

RUC HLIW A spółdziel­
n ia  usług portowych 
k,Shipservice“  w  Szczeci­
n ie  uruchamia w  bie­
żącym roku nowy dział 
pracy. Będą to usługi po 
legające na wywożeniu 
2 terenu portu wszelkie 
go rodzaju śmieci, odpad 
ków  itp . powstałych 
przy pracach przeładun­
kowych. W  tym  celu 
».Shipsenrice" zakupiła 
specjalną barkę, która 
po pewnej adaptacji, prze 
prowadzonej w  Szczeciń­
skie j Stoczni Remonto­
wej, będzie odbierać: w  
połowie odpadki stałe 
(jak na przykład fosfaty) 
— a w  połowie zużyte 
paliwa płynne.

D la  © db iora  ty c h  ostat­
n ic h  oraz «na m echanicz­
nego czyszczenia ta nkó w  
n a  p a liw a  p łyn n e  zn a jd u ­
jących  sto na  s ta tkach  -  
ba rka  wyposażona zostaje 
W  pom pę próżniow ą.

Szczecińska „ś m ie c ia rk a "  
będzie m og ła jednorazow o 
nabrać *  te re nu  p o r tu  220 
te n  różnych odpadków  sta­
łych 1 p łyn n ych , p rzy  
czym od pa dki p łyn n e  (zu­
ż y te  p a liw o ) będą na­
stępn ie m agazynow ane 1 
poddawane reg en erac ji, a 
od pa dk i s ta łe bę«lą w yw o­
żone n a  m ie jsk ie  składo­
w iska  śm ieci. (ZAP)

N A  R A Z IE  „W aza”  spo­
ż y w a  Jeszcze na dn ie  m or 
sk im , do k ład n ie  w  ty m  sa­
m ym  m ie jscu , gdzie na sku 
te k  n ieznanych przyczyn 
o k rę t tu ż  po w ybu do w an iu  
za toną ł w ra z  z 300-osobową 
załogą w  s ie rp n iu  1628 r .

T ró jm a sz to w ie c  „W a za” , 
Jako na jw ię kszy  i  n a js iln ie j 
u zb ro jo n y  o k rę t w o je nn y  
na B a łty k u  m ia ł być . w ra z  
z in n y m i jed no s tkam i f lo ty  
szw edzk ie j, u ż y ty  przez

k ró la  Gustawa A d o lfa  d la  
pomszczenia k lę s k i zada­
ne j flo c ie  szw edzk ie j przez 
P o lakó w  pod O liw ą  w  1627 
ro k u .

K a d łu b  zatop ionego ok rę ­
tu ,  spoczyw ający pod g ru ­
bą w ars tw ą  m u łu  odnalezio 
n y  zosta ł w  1936 ro ku . Wstę 
pne badania dokonane- 
przez n u rk ó w  w yka za ły , iż 
„W aza”  je s t doskonale za­
konserw ow any 1 może być 
w y d o b y ty  na  pow ierzchn ię

!  Btać się Jedynym  teg<S ro ­
dza ju zab y tk iem  h is to rycz ­
n y m  b u do w n ic tw a  ok rę to ­
wego.

OBEC NIE prace p rzy  pod 
noszeniu „W a zy ”  w kro czy ­
ł y  w  ostatn ią fazę. W  k w ie t 
n iu  ro ku  bieżącego kad łu b  
o k rę tu  dźw ig n ię ty  zostanie 
z  dna p rzy  pom ocy specjał 
n ie  skonstruow anego pon­
to nu , po czym  umieszczony 
zostan ie na p ływ a ją cym  
doku.

W  czerw cu na do ku  zm on 
tu je  się le k k ą  ko n s trukc je  
ze s ta li l  szkła, k tó ra  sta­
no w ić  będzie swego rodza­
ju  g igan tyczną gablo tę, w y  
posażoną w  specja lne urzą 
dzenia do  regu low an ia  te rn 
p e ra tu ry  i  w ilgo tnośc i po­
w ie trza . W ew ną trz  te j ga­
b lo ty  „W aza”  poddany zo­
stan ie  pow olnem u proceso­
w i osuszania, k tó ry  trw a ć  
będzie 7 la t .  (Ex)

Stara miłość 
nie rdzewieje

P A R Y 2 (PAP). Sławna
francuska gw iazda film o w a  
B r ig itte  B a rd o t i  je j  b y ły  
mąż, reżyse r f i lm o w y  Ro­
ger V ad im  są znó w  parą 
na jlepszych p rzy ja c ió ł. O- 
s ta tn io  spędzili on i ja k  za 
„da w n ych  do brych czasów”  
k ilk u d n io w y  u rlo p  w e dwo 
je  w  pobliżu znanego fra n  
cuskiego ośrodka sportów  
z im ow ych Megeve.

Czy wiesz, że...
.«.NASZE „J u n a k i”  p re ­

zentowane b y ły  na Ta r­
gach w  L ip sku , Oslo, Ca­
sablance, Budapeszcie, Sa­
lon ikach , Izm irze , Tun is ie , 
Zagrzebiu i  S o fii, n ic  m ó­
w iąc ju ż  o M iędzynarodo­
w ych  Targach Poznańskich.

Szczecińska F ab ryka  Mo­
to c y k li od czasu swego po ­
w stan ia  w  1957 r .  w yp ro ­
dukow a ła  25.720 m o to cyk li. 
Z  tego na eksport poszło 
ponad 1000 sztuk. F ab ryka 
o fe ru je  ju ż  sw© nowe asor­
ty m e n ty : m o to cyk le  m il i ­
cy jn e  i  tró jko ło w e . (w lt)

.„U L . K A M IE N N A  W 
S ko lw in ie  i  O botrycka m a­
ją  Już now e naw ierzchn ie 
Obecnie asfa ltu j©  się u l. 
Rostocką. Podobne prace 
w y k o n u je  się w  Lasku A r- 
koń sk la i. U lica  Zegad łow i­
cza na G lębokiem  m a ju ż  
poszerzoną jezdn ię , ta k  że 
mogą się na n ie j swobod­
n ie  m ija ć  dw a autobusy.

Oddano dla  ru ch u  u l. 
W ie lką , p ię kną  a rte rię  łą­
czącą m iasto  z  portem . 
P rz e b u d o w u j się jezdnię 
i  ch o d n ik i w  A l.  W ojska 
Polskiego, aby odpowiada­
ły  na rasta jącym  wym ogom  
k o m u n ika c ji. D z ięk i zaku­
p ie n iu  d la  M PRD spe­
c ja lnego agregatu  o na­
zw ie „g rysoo tacza rka ” , z 
w iosną rozpoczną się wzmo 
żonę nap ra w y  jezd n i, zw ła­
szcza na upośledzonych 
dotychchczas przedm ie-

TEATRY
P O LS K I — „Ł o w c y  głów** g.
19.30
W SPÓŁCZESNY — n ie czynn y  
O P ER ETKA .  „B a ja d e ra ”  g. 
19.19

KINA
COLOSSEUM -  „K o rsa rze  Pa­
c y f ik u ”  g. 10, 12, 14, 16, 18, 20
— i  seria  — radź. —> od la t  16 
(czw artek i  p ią tek )
KOSMOS ~  „G orączka  W E l 
Pa®”  g. 9, 11.15, 13.30, 1«, 16.30, 
21 — f r .  m eksyk. — od la t  18 
(czw artek i  p ią tek)
D E L F IN  — „S ta te k  z  dyn a m i­
te m ”  g. 11.40, 14, 10.20, 18.40, 21
— ru m . —i od la t  16 (czw artek 
i  p ią tek)
B A Ł T Y K - — „P ię k ło  w  m ieś­
c ie ”  g. 11.16, 13.30, 15 JO, 18.16,
20.30 — w ł. — panoram iczny 
od  la t  16 (czw artek i  p ią tek). 
PO LO N IA  — „M a ry s ia  i k ra ­
sn o lu d k i”  g. ie , 12 -  „S iód m e 
n iebo”  g. 14. 16, 18.15, 20.30 — 
fra n c .-w ł. — od la t  18 — p ią ­
te k : „S iód m e niebo”  g. 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 
P IO N IE R  — „K o g u c lk  z lo ty  
g rze b yk ”  g. 10 — „W  zatoce 
b ia ły c h  n iedźw iedz i”  g. U , 13, 
15, 17 — „D a m s k i k ra w ie c ”  g. 
19, 21 — fra n c . — od  la t  16 
(czw artek i  p ią tek)
M U Z A  (Pom orzany) — »,Spo­
k o jn y  cz łow iek ”  g. 17.30, 19.45
— USA — od la t  16 (czw a rtek 
i  p ią tek)
PR O M IE Ń  -  „P rzeb ud zen ie ”  
g. 20 — czeski — od la t  16. „M a  
ryn a rzu  strzeż się”  g . 16, 18 
(czw artek i  p ią tek)
ODRA — K rzysz to fa  K o lum ba  
86 — „ L is t ”  g. 18 — ju g . — od 
la t  16
P A Ł A C  M Ł O D Z IE 2 Y  — „E x p o  
58”  g. 17 — radź. — od la t  12 
M AR S — „ U l ic *  ha ńb y”  g.
16.30, 18.43, 21 — Jap. — od  
la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „Ś w ia d e k  
oska rżen ia”  g. 17.30, 20 —. U SA
— od la t  18
F A L A  — „P osądzen ie " g. 16 — 
ang. — Od 1. 7 — „H -8 ”  g. 18, 
20 — ju g . — od la t  16.
M EW A (Zelechowo) — „W in d ą  
na szafot”  g. 16, 20 — fra n c . — 
od la t 18
SOSEN KA (Tanowo) -  „W ic e  
h ra b ia  de B rage lonne”  g . X9-* 
fra n c . — od ia t  14 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „K ło p o  
t l i  w y  w nu czek”  g. 17, 19 — 
U SA — od la t  16 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „P roszę 
za m n a " g. 17.30, 19.30 — fran c .
— od la t  18
STY LO W E (H u ta  Szczecin) * -  
„N a ś la d o w n ic tw o  w zb ron ione”  
g . 17.30, 19.30 — fra n c . — od 
la t  16

R i e l a r t e

na roboty remontowo-budowlane ! instalacyjne 

o g ł a s z a

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w  Policach k/Szczecina

O ferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i  prywatne mające odpowiednie uprawnie­
n ia w  biurze Dyrekcji Szkoły w  Policach w  term inie do 
dnia 29 marca br. gdzie można otrzymać ślepy koszto­
rys. Kom isyjne otwarcie o fe rt nastąpi w  dniu 30 marca 
o godz. 12. Zastrzega się dowolny wybór o ferty bez po­
dania przyczyn. 890-K

O g ło s z e n ia  P ro b rc c i
O P IE K U N K A  do 2 -le t- 
n iego dziecka po trzeb­
na na tychm iast. Zg ła ­
szać się: u l.  T w ardo w ­
skiego 2 m . 9 w  godz. 
16-17. 2280-G

POMOC dom ow a docho 
dząca potrzebna. T a r­
czyńskiego 2—6.

2281-G

POMOC dom ow a docho 
dząca n a tych m ia s t po­
trzebna. W a ru n k i do­
bre. W ojska P o lskiego 
B0-4. 2282-G

N IERUCHO M O ŚCI

T A R T A K  i  m ły n  w od­
n y  oraz gospodarstw o 
ro lne  8 ha , p ię kn e  po­
łożenie, zaplecze dobre, 
odległość od W arsza­
w y  30 k m  -  sprzedam , 
lu b  p rz y jm ę  w spó ln i­
ka . Powód — choroba. 
O fe r ty  p isem ne „R  — 
2615" P A R , W arszawa, 
poznańska 38. 898-K

DOM jed no ro dz in ny  
(w illa )  w o ln j  s to ją cy  z 
ogrodem  w  P oznaniu 
sprzedam. Helena K o -

nieezna, Poznań, Po­
godna 16. 2283-G

Z A  O D N IE S IE N IE  to ­
re b k i z do kum e n ta m i 
w  d n iu  10. I I I .  1961 r . 
serdecznie dz ię ku ję  — 
H . Szulczewska.

2284-G

SPRZEDAŻ

M O TO C Y K L Jaw a 250 
ccm  sprzedam . Od 
godz. 16. G oszczyńskie­
go 3 m . 7. 2285-G

STÓ Ł rozsu w a ny  1 
b iu rk o  sprzedam . Szcze 
c in-N iebuszew o, K a d łu b  
k a  22—1. 2286-G

P IE R ZE  sprzedam. 
Szczecin -  W arszewo, 
u l. Poznańska 5-1.

2287-G

M A S ZY N Ę  do Szycia 
„S in g e r”  c iężką sprze 
dam . U l. G ork iego 
28—12. 2288-G

SAMO CHÓD osobowy 
„D odge”  w  do b rym  sta 
n ie  sprzedam  lu b  p rz y j 
m ę w spó ln ika  z konce­
s ją . Szczecin-Pogodno, 
u l. R eym on ta  n r  6. Jó­
ze f B uks. 2289-G

P IA N IN O  k rzyżow e  
„W o lke n h a u e r" ta n io  
sprzedam. W iadomość: 
W ie lkopo lska  29-5.

2290-G

R A D IO  samochodowe 
P h ilip sa  sprzedam. 
W iadom ość: P iastów
4 m . 21. 2291-G

P IE R ZE  d a rte  sprze­
dam . W iadom ość: Szcze 
c in , u l. S ław om ira  
13/14 m . 13. 2292-G

PS A m łodego w ilc z u ­
ra  sprzedam. M a lin o w - 
k a  3-1. 2293-G

STOŁOW Y, fo te l, k re ­
densy kuchenne , ty ra n  
dole. różne m eble 
sprzedam . P o tu lie ka  
19-8. 2294-G

PO SZU KU JĘ p o ko ju  Z 
kuch n ią  w zg lędn ie  2 po 
ko i. Z w ró cę  koszty  re ­
m on tu lu b  kauc ję . 
D z ie ln ica  obo ję tna . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  302. 2295-0

Oszczędzaj w PKO

PO D ZIĘ K O W A N IE

W szystk im , k tó rz y  
w z ię li udz ia ł w  po 
grzebie na jukochań 
szego Syna i  B ra ta  
S tan is ław a Leszka 
W ieczorka za w y ra  
z y  g łębokiego wspó ł 
czucia a w  szczegół 
ności K ie ro w n ic tw u  
i  Z a k ła d o w i P racy, 
Ko leżankom , K o le ­
gom , Sąsiadom i 
w szystk im  zna jo ­
m ym  serdeczne Bóg 
Zap łać składa

M A T K A  Z  R O D ZIN Ą

2279-G

TR ZYPO K O JO W E m ie
szkanie, ku ch n ia , kom  
fo r t ,  f ro n t zam ien ię na 
2 m niejsze m ieszkan ia. 
Zgłoszen ia: Buczka
37—5. T e le fon  387-47.

2296-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  Z 
kuch n ią  za zw ro tem  
kosztów  rem o n tu  w  
Szczecinie. W iadomość: 
M arc ina  14a -  8, N ie - 
buszewo. 2297-G

2 PO KO JE, I I I  p. f ro n t 
zam ien ię na dw a m n ie j 
sze. A l.  Jedności N a ró  
do w e j 21 m . 8.

2298-G

PO KOJ, słoneczny — 
S ko lw in , zam ien ię na 
p o kó j rów no rzęd ny , 
dz ie ln ica  Ś ródm ieście 
— Pogodno -  N iebusze 
w o , zw rócę w sze lk ie  
kosz ty  rem on tu . O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  301. 2299-G

2 PO KO JE, w ygo dy  za­
m ie n ię  na rów no rzęd­
ne. T e l. 440-90 do 440-95 
w ew n . 22. 2300-G

3 PO KOJE słoneczne, 
I  p ię tro , dw a w ejśc ia , 
zam ien ię na 2 pokoje , 
chę tn ie  z now ego bu­
d o w n ic tw a  w  S ródm ie 
śc iu . W iadom ość: te le­
fo n  82-38 po godz. 16.

2301-G

S A M O TN Y poszuku je 
p o ko ju . Z ap łac i za pó ł 
ro k u  z g ó ry . M . Bucz­
ka 24r-10, godz. 18.00.

2302-G

M IE S Z K A N IE  k o ło  P i 
ł y  zam ien ię na miesz­
kan ie  w  Szczecinie. 
Bankow a 3 m . 234.

2303-G

P R ZYJM Ę na m ieszka­
n ie  starszą panią. W la 
dom ość: Szczecin. Chód 
k iew icza 10 m . 36.

4 PO KOJE, prze dp okó j,
łaz ienka , kuch n ia , w y  
gody, ch le w ik , ogró­
de k  p rzyd om ow y P o li­
ce Osiedle zam ienię na 
m nie jsze w  Szczecinie.

? Bi“m ^

2 PO KOJE, p rzedpokó j, 
kuch n ia , m ie jsce na ła 
z ienkę, H  p ię tro , . f ro n t,  
Śródm ieście, zam ien ię  
na rów norzędne b lis ko  
tra m w a ju . O fę r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łdu  
P rusk iego 8 na n r  303.

K U P IĘ  dom ek Jednoro
dz in ny , oddam  mieszka 
n ie  zastępcze. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P rusk iego 8 na n r  
304. 2306-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  
sub loka torsk ieg o. P ro­
szę zgłosić te le fo n icz­
n ie  w  godz. od 8 do 15 
na  te l. 37-343.

2307-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s tudencką w ydaną 
przeż P o lite ch n ikę  
Szczecińską oraz ks ią ­
żeczkę w o jsko w ą  na 
nazw isko  R a jm un d  
W łoch. 2308-G

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną w yda ną  przez 
T ech n iku m  M echan icz­
no  -  Energe tyczne w  
Szczecinie na nazw isko 
Czesław G regorow icz.

2309-G

ZG U BIO N O  now ą ks ią ­
żeczkę ubezpieczeniow ą 
na nazw isko Zenon 
K ra jz e l. 2310-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończen ia  S zko ły  Pod 
staw ow ej w yda ne  przez 
Szkołę n r  20 w  Szcze­
c in ie  na nazw isko R y­
szard Podkowa.

2311-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia Szko ły  Pod 
s taw ow ej w vda ne  przez 
Szkołę Podstawowa w  
S ienn ie pow . L ip s k o  na 
nazw isko Helena Ł n - 
kasiew icz. 2312-G

ZG U BIO N O  te g lty m a d e  
s tudencka na nazw isko 
Teresa 2u raw ska.

2313-G

ZG U BIO NO  leg itym a c je  
szkolną na nazw isko 
Józef Łuczak . 2314-G

Twoje Biuro 
Ogłoszeń 

tel. 34-444

ś. p .
KS . P R A Ł A T  PROFESOR 

DR S T A N IS Ł A W  H U E T 
P ro feso r zw ycza jn y  w ydz . teologicznego 

A ka d e m ii T eo log ii K a to lic k ie }  w  W arszaw ie,
b. w ika riu sz  ge ne ra lny  a rch id iece z ji k ra kó w  
sk ie j, członek w ład z  naczelnych zrzeszenia 
k a to lik ó w  „C a r ita s ” , w y b itn y  dzia łacz spo­
łeczny ru ch u  ks ięży §,C aritas”  odznaczony 
K rzyżem  O fice rsk im  ł  K a w a le rsk im  O rde ru  
Odrodzenia P o lsk i o raz M edalem  Dziesięcio­
lec ia  — zm arł d n ia  14 m arca b r . w  W arsza­
w ie  w  w ie ku  la t  56.

Msza św. zostanie o d p ra w io na  w  koście le 
k a te d ra ln ym  w o jsko w ym  w  W arszaw ie przy  
u l. D łu g ie j 13, w  d n iu  17 m arca b r . o godz. 
10-ej, po czym nastąpi w yprow adzen ie  zw ło k  
na C m entarz po w ązko w ski.

K S IĘ Ż A  D Z IA Ł A C Z E  
ZR ZE S Z E N IA  K A T O L IK Ó W  

„C A R IT A S ”
W O JEW Ó D ZTW A SZC ZEC IŃ SK IEG O

U N IE W A Ż N IA  SIĘ 

egu M oną pieczęć następu jące j tre śc i:

PA ŃS TW O W E GOSPODARSTW O R O LN E 
W  G R ZY B N IE

Przedsięb iorstw o Państwow e 
pow . G ry fin o , p -ta  Swobniea 
st. k o l. to w . T rzc iń sko -Z d ró j 

te l. Swobniea 13, T rzc iń sko -Z d ró j 14.

Ostrzega się przed rea liza c ją  ja k ic h k o lw ie k  
zam ówień op a trzo nych powyższą pieczęcią.

891-K

Pracownicy Poszukiwani
M E C H A N IK Ó W  sam ochodowych, 1 e le k tro m o n ­
te ra  samochodowego, 2 m echan ików  s iln ik o ­
w ych , 2 m echan ików  po dw oziow ych, za tru dn t 
od zaraz za k ła d  T ransportu  W ZGS w  Szczecirt- 
D ąb iu, u l. Pomorska 53/57. W a ru n k i p racy ł pła­
cy do  om ów ien ia  na m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie  
na n r  32-195. 893-K

K IE R O W N IK A  p rze tw órn i ow ocow o-w arzyw ne j 
w  Szczecinie za tru dn i Spółdz ie ln ia Ogrodnicze* 
Pszczelarska w Szczecinie, u l. Ż ó łk iew sk ieg o 12. 
W ym agane w ykszta łcen ie  wyższe lu b  średnie 1 
k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  w  branży prze tw órczo 
ow o cow o -w arzyw ne j. B liższych in fo rm a c ji u - 
dz ie la na m ie jscu Zarząd S p ó łdz ie ln i. 894-K

M ONTERÓW  e le k try k ó w  do prar.v na te renie 
m . Szczecina za tru d n i Z ak ła d  E nergetyczny 
Szczecin, u l. J. M alczewskiego 5/7. Zgłaszać się 
w  po ko ju  8. 895-K

A K W IZY TO R Ó W  branży spożyw czej za tru dn i 
od zaraz S pó łdz ie ln ia  P racy P rzetw órstw a Spo­
żywczego „P ia s t”  w  Szczecinie, u l. S torra dy  l. 
W a ru n k i p ła cy  do uzgodnienia aa  m ie jscu.

«9S-K

B A J K A  (Police) -  „ K r z y k ”  *  
M , 20 — w l. -  od la t  18 
ż e g l a r z  (Goięcino) — „ p o *  
żegnanie z b ron ią”  g . 17, 26 -4 
USA — od lat 18 — panora­
m iczny.
i  M A J (Żydów ce) »  „C za rno  
b łyska w ice ”  g, 18, 26 — U SA 
— od la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgow o) »  „ K o ­
m isa rz  i  róże " g. 17, 19 *s  
fra n c , — od la t  12 
REPER TU AR  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. Pol, 
36 — „U zd ro w iska  czechosło­
w ack ie ”  g. 10 — 21,

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  *  * *  
w ieczó r l ite ra c k i I. K am iński»« 
go i  R. L lskow acldego „D w u« 
g ło s  na te m a t spraw  k u ltu ra l«  
n ye h  Szczecina”  g. 19 
N o t  — W o j. Po l. 67 — czyn n y  
od g. 13 — 23
TPPR  -  W oj. Po l. 66 -  f i lm  
„O jc o w ie  i  dz iec i g. 18 — od­
c z y t w  jęz. rosy jsk im  „T rą d y«  
c je d ra m a tu rg ii k lasyczn e j w  
dram acie  G ork iego”  g. 20 
G AR N IZO N O W Y -  w a w rz y n !*  
k a  5 — od czy t d r  Lazara „P rze  
ry w a n ie  i  zapobieganie c iąży z  
p u n k tu  w idzen ia  praw a , zdro­
w ia  1 życ ia ”  i  f i lm  g . 19.30 — 
dans ing  g. 19
P T T K  — p i.  L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  k o ła  „W ie rc lp ię ty ”  g. 18 
U N IW E R S YTET POW SZECH­
N Y  — Zam ek — w y k ła d  m g r  
N Jem terow sklego „ u  źródeł no­
w ożytnego m a la rs tw a  po lsk ie ­
go ”  a. 18

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M O R ZA Z A ­
C H O D NIEG O  — S ta rom łyńska  
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n iow ieczna sztuka pom orska: 
renesansowe s tro je  ks iążą t 
po m orsk ich  — g . 13—19 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw a  
m orska — g . 13—19 
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — 
W ystaw a m a la rs tw a  G u ido Ree 
k a  — g. U .
Z A M E K  — „C z te ry  tys iące  la t 
a rc h ite k tu ry  m eksykańsk ie  j**
e. l i .
m u z e u m  — S targa rd  Szezec.-u 
czynne od g . 10—16

SZPITALE
k l i n i k a  c h i r . d z i e c i ę c e j
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  
U n i| Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  -  Sw . W ojc iecha T
— g. 19 — 7 rano. 
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A -  WOJ. Po l. 63 - *  
g . 18 — 22.

APTEKI
N r  !  =  M ick ie w icza  101 — te !, 
449-82,
N r 4 -  W o j. P o i. 1« -  te ł.
352-6L

TFI.FWIZ.IA
P R p £ R A M . B E R L IN S JCt

1L30 — f i lm ' .f,lPałMrywy i $ ią -  
żę” , 17.15 — audyc ja  d la  m ło­
dzieży, 18 — om ów ien ie  p ro ­
g ram u, 18.15 — spo rtow a szta­
fe ta, 18.45 - -  tys iąc  w iadom ości 
te le w iz y jn y c h , 18.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 19
— „Połączen ie rad iow e z 
wszechśw iatem ” , 19.30 — k ro n l 
ka , przegląd w ydarzeń, progna 
za pogody. 20 — sztuka te le w l 
zy jn a  „M o d e lka  B e rta " , SUS 
kon ce rtu ją  s tudenc i W yższej 
Szko ły  M uzyczn e j, os ta tn io  
w iadom ości k ro n ik i.
P IĄ T E K
10 — k ro n ika . 10.20 — „N a sz  
p rzy ja c ie l E rich  F ranz” . 11.29— 
u n iw e rsy te t p rzy ja źn i, 11.50 — 
„P ó le ta ” , 12.20 — test, 13.30 — 
f i lm  „W zgórze” , 16 — d la  dz ie ­
c i od la t  12 w idow isko , 18 — 
u n iw ersy te t te le w iz y jn y  „M a­
te m a tyka ” , 18.45 — „D z ie ła  m i­
s trzow sk ie ” , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
„G osp o d a ru jm y ” , 19.30 — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, pro­
gnoza pogody, 20 — f ilm  pro d , 
fra n c . z M arina  V la dy  „P ie rw ­
sza m iłość” , 21.30 — „N astęp­
ca” , ostatn ie w iadom ośc i k ro ­
n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I! 15.0(1 19.00«
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 1 fe ­
lie to n
SZC ZEC IN : 10.00 —  pogadańkai 
his to ryczna , 16.15 _  ch w ila  m u­
zy k i, 16.20 — „W ybrzeże ju ­
trze jszych sensacji” , 16.40 — 
m uzyka  k ra jó w  na d b a łty ck ich .
17.00 — „P a tro n a t” , 17.26 — 10 
m in u t ' o  F ilh a rm o n ii B a łty c ­
k ie j,  17.30 — m uzyka  taneczna, 
(S.eo — Przegląd A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 18.20 — m uzyka , 
19.15 — w ka w . „11 M uz” . 
W A R S ZA W A : 15.30 — d la  dz ie ­
c i: „P io tru ś  i  pa n i p ro feso r” , 
18.25 — m uzyka  i ak tua ln ośc i, 
18.50 — tyg o d n io w y  fe lie ton  Re­
d a k c ji spo łeczne j, 19.05 _  „M a ­
sy ludow e w  w a lce  o p rz y ­

szłość P o lsk i” . 20.25 — „P e łn y m  
głosem o sprawach m łodzieży” ,
21.00 — z k ra ju  i  ze św ia ta , 
21.27 — k ro n ik a  sportow a , 21.49
— s łynne o rk ie s try  taneczne,
22.10 — „K a m ie n ie  m ów ią” ,
22.10 — „Podziem ne lab o ra to ­
r ia  b io logiczne. 23.00 — w ieczó r 
na a u dyc ja  kam e ra lna , 23.20 - *  
m uz. taneczna.

KINA TERENOWE
D ĘBN O  (Przedwiośnie) — „ K a ­
w a le r K ró la  Jegom ości”  — fr ,  
CAPTTOT (G ryfice) — „C a s ino  
de Pa ris”  — f r .  w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „M o n t­
parnasse 1919”  — fr .
W ARSZOW  (Pom orzanin) - *  
„W a ka c je  7 M o n iką ”  — szwodz. 
GOLF.NTOW — (W isła) — Odet­
te  S-23”  — sng.
CHOSZCZNO (Znicz) — „M lo -  
dr.| m a łżonkow ie”  w ł. fr .  
ŚW IN O U JŚC IE 'R yb ak) — „Om 
ko  za oko”  — fr .
STA RG AR D  (Ina) — „ Id io ta ” - *

STA RG AR D  (D arł *» „Osacz®* 
* y  ”  es W &
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SZCZECIN odmłodnieje
w  d n ia c h

W ielkiego Wyścigu
OD K IL K U  MIESIĘCY w  Szczecinie dzia­

ła  już Kom itet Organizacyjny V etapu 
X IV  Wyścigu Pokoju. Doćwiadozeni działa­
cze pracują w k ilk u  komisjach, przygotowu­
jąc t t  wie lką imprezę w  najdrobniejszych 
szczególikach. Sprawa powodzenia Wyścigu 
Pokoju interesuje nie ty lko  działaczy sporto­
wych. O to by miasto nasze, przez które 
wyścig przechodzi po raz pierwszy, wypadło 
ja k  najlepiej (w  prowadzonym tradycyjnie 
współzawodnictwie) starają się również o j­
cowie miasta i  chyba wszyscy szczecinlacy, 
którzy mogą w  tym  pomóc.

WCZORAJ w  gabine­
cie radnego w  Prezy­
dium Miejskiej Rady Na 
rodowej odbyło się spot 
kanie dyrektorów przed­
siębiorstw miejskich i  In 
s ty tuc ji zainteresowa­
nych w  estetycznym wy 
glądzie miasta. Omówio 
no na tym spotkaniu 
dokładnie plan przygoto 
wań. Prowadzący zebra 
n ie  wiceprzewodniczący 
Prez. MRN M IT K IE - 
WICZ i  kier. Wydziału 
Gospodarki Komunalnej 
G A LK A  podkreślili do­
bitnie, iż sprawa wyglą 
du miasta w  okresie Wy 
ścigu Pokoju będzie na­
szą w izytówką przed 
gośćmi z 20 kra jów  i  
dlatego powinna nam 
szczególnie leżeć na ser- 
c u .  ^

TO ZALE2Y RÓWNIEŻ 
OD SAS

W PLANIK- "przewiduje 
, i Się prace naprawcze u!ie , 

K tó rym i będzie przebiegać 
■wyśdg, ogólne wiosenno 
czyszczenie m iasta , dodat­
kow e urządzenia kom u na l­
na  Jtp, Duże zadania m a ją  
przed sobą MPO 1 Zarząd 
Z ie len i M ie jsk ie j. M am y 
nadzie ję, że p rzy  ścis łe j 
w spó łpracy ty c h  in s ty tu c ji 
Rnczecin w  dn iach m a jo - 
W reh będzie napraw dę na 
„w y s o k i po łysk ” .

I» « * ,  aby ta k  się »tato, 
muszą pom óc rów nie ż sami 
m ieszkańcy szczecina. T ro ­
chę, w ięce j tro s k i o  w łasny 
dom , po dw ó rko czy o§tó*

dek n ie  zaszkodzi 1 na co 
dzień, w  tych  dn iach Jed­
na k  będzie to  szczególnie 
potrzebne. W  zw iązku z 
w yścig iem  będziem y bo­
w iem  gościć w  naszym tnie- 
ście oko ło  ISO dz ienn ikarzy 
or&z w ie lu  dzia łaczy z ca­
łe j  E uropy. Ludzie p ió ra  
są ja k  w iadom o szczególnie 
w śclbscy, a „Ja k  clę w idzą 
ta k  cię p iszą” .

Sądzim y w ięc, że władze 
kom una lne, poszczególne 
A D M -y, a rów nież posiada­
cze do tnków  p ryw a tn ych  
zrob ią  w szystko, aby p k a - 
no  o nas dobrze. Jeżeli 
jed n a k  n ie  pomogą apele 
1 zab rakn ie  dobrych chęci 
w ładze m ie jsk ie  będą coraz 
hen w zględn ie j „zachęcać** 
do dbałości o  estetykę m ia­
sta w y so k im i m anda tam i.

KOMISJO ESTETYKI, 
GDZIEŻEŚ?

.PO N IEW AŻ GOŚCIE będą 
m ieszkać w  śródm ieściu, a 
g łó w n y  ru ch  skup i się na 
osi B ram a Portow a — Plac 
Żołn ie rza czy  też A l.  W ojr 
ska P o lskiego m am y na ­
dzie ję, że do jrza ła  ju ż  k w e ­
s tia  z likw id o w a n ia  re l ik ­
tó w  C iem nogrodu, ja k im  
są n ie ste ty  w ys ta w y  p r y ­
w a tn ych  sk lep ików  w  pa­
w ilo na ch p rzy  g łó w ne j a r ­
te r i i  m iasta -  w  A le i W oj­
ska  Polskiego. Na w idok 
te j oh ydn e j, n iegustow ne j 
p s tro k a d z n y  bo lą  zęby na­
w e t nas, n ieco Już p rz y ­
zw ycza jonych do ta k ich  
w idoków , a ja k ie  «danie 
w y ro b ią  sobie o  na« go ­
ście?

GDZIE PARKOWAĆ?

CZAS WIĘC, aby ko­
misja estetyki miasta za

Interesowała się tą spra 
wą. Warto również upo­
rządkować sprawę gali­
matiasu szyldo wo-wy­
wieszko wego. Dotych­
czas bowiem wyglądało 
to na zupełną partyzant­
kę.

Należy rozwiązać gene 
ra ln ie problem parkin­
gów, których w  naszym 
mieście prawie zupełnie 
n ie ma, a przecież moto-’ 
ryzacja staje się poraź 
powszechniejsza zaś 
związku z wyścigiem, no 
i  zbliżającym 6ię sezo­
nem turystycznym, 
leży oczekiwać k ilku  ty ­
sięcy automobilistów 
k ra ju  i  zagranicy.

M ieliśmy okazję zba­
dać ten problem w  NRD 
gdzie sprawy opieki nad 
turystyką samochodową 
są rozwiązane bezbłęd­
nie. Może by warto wy­
słać na praktykę k ilku  
działaczy Autom obilklu­
bu i  zainteresowanych 
resortów gospodarki ko­
munalnej.

Warto by gfę Jednak
*e wszystkimi tym i spra 
wam i pospieszyć bo do 
dnia wyścigu zostały 
nam tylko niecałe dwa 
miesiące. (Rak)

Pogoń przedłuża
legitymacje

Z A R Z Ą D  K lu b u  Sporto­
wego Pogoń zaw iadam ia, 
Że do d n ia  28 bm . p rze d łu ­
ża się le g itym a c jo  człon­
kow skie , up raw n ia ją ce  do 
na byw ania  u lg ow ych b ile ­
tó w  na  im p rezy  k lubow e .

S e kre ta ria t k lu b u  esynny 
jes t od godz. •  — I I .

W y tn ij! Z a c h o w a j i

Terminarz I lig i
W io sen n a  runda 1961

I#  M A R C A

C faeóTla - -  Po l. Byd j*.
G ó rn ik  -  s ta l Sosu.
Ląeh — Ruch 
la c h is  — Legia 
S tą l M ie lec — LK S 
p o i. b y te m  — W isła 
Zaw is w  — Odra

Í *  M A R C A

Logia — C racovia 
L K »  — Zawiasa 
O dra — Lech 
R uch — Po l. B y tom  
Pol. Bydg. — G ó rn ik  
S ta l Scen. — s ta l M ie lec 
W iata — Lechia

S K W IE T N IA

C racov ia  — Lechia 
G ó rn ik  — Legia 
Lech i -  LK S  
M ie lec — Po i. Bydg.
P o t  B y tom  — Odra
Ruch — Wist»
Zawisza — 5141

W P R ZYS ZŁĄ niedzielę 
w ys ta rtu je  do  bo ju  rów nież 
I liga . W praw dzie W tym  
ro k u  n ie  będziem y m ie li 
n ieste ty , o k a z ji og lądan ia 
zespołów ekstrak lasy, ale 
szczecińskich C zyte ln ików  
nada l in te re su je  przebieg 
ty c h  rozg ryw e k . Zamiesz­
czam y w ięc a k tu a ln y  te rm ! 
n a w  I l ig i  w  rundzie w io ­
sennej. W y tn ijc ie  i  zacho­
w a jc ie ! Może w  przyszłym  
ro ku  będziem y m ie li ju ż  w  
podobnym  te rm in a rzu  i  
nasz ceopól. Oby.

I I  CZERW CA

Lech — M ie lec 
LK S  — s ta l 
Odra — Po l. Bydg. 
Poi. B y t. — G ó rn ik  
R uch — Legia 
W is ła  — C racovia 
Zaw isza — Lechia

10 M A JA  (środa)

C racov ia  — Zawisza 
G ó rr .ik  — M ielec 
Lech ia  — Odra 
Legia — Lech 
LK S  -  Ruch 
Po i. Bydg. — Roi. B y t. 
s ta l — W isła

Jl KWIETNIA (sobota) łś  MAJA

C raeovia — G ó rn ik  
Lech ia  — Ruch 
lA H i*  — M ię ła  e 
LKS — poi. B ytom  
O dra -  W isła 
Po l. Bydg. — Zawisza 
S t«  — Lech

' ! !  K W IE T N IA

G ó rn ik  — Lechia 
Loch* — Po l. B yd r 
M ie lec  — c ra co v ic  
P o t  B ytom  - v  stal 
R uch r~  Odra 
W isła — LK®
Zawisza — L e g i*  *

Lech — Craeevia 
Lech ia  — M ielec 
O dra — l k s
Pol. B y t . — Legia 
R uch — S ta l 
W isła — Pol. Bydg. 
Zaw isza — G ó rn ik

18 M A JA

Craeovta — R oj. B y t 
G ó rn ik  — Lech 
Leg ia  — w n ia  
LK S  -  Lechia 
M ie lec — Zawisza 
Pol. Bydg. — Ruch 
S ta l -  O drą .

18 CZERW CA

C racovia — Ruch 
G ó rn ik  _  W ista 
Lech — Zaw ieź* 
Iyęchia — S ta l 
Leg ia  — O dra 
M ie lec — Pol. B y t. 
Pol. Bydg, -  LK S

2 L IP C A

Lech ia  — Lech 
Leg ia  — LK S  
O dra — C racovia 
R uch  — G ó rn ik  
S ta l — PoL Bydg. 
W isia — M ielec 
Zaw isza — Po l. B y t,

8 L IP C A  (środa)

L K S  — C racovia 
Odra — G ó rn ik  
P o l. Bydg. — Lech ia  
Pol, B y t. — Lech 
R uch — M ie lec 

, s ta l — Legia 
W isła — Zawisza

8 L IP C A

C racov ia  — S ia l 
G ó rn ik  — LK S  
Lech — W ista 
Lech ia  — Po l. B y t, 
Leptą Pol. Bydg, 
M ie lec — Odra 
Zawisza — Buch

A  k ra n y  c iekn ą ...

Kto zrobi interes 
na... uszczelkach?

Kołomgjka na linii
przemysl-ltandel-klient

Kłopoty 
z Adamem

OTRZYMALIŚMY
„Galhucu”  wyjaśnienie
na notatką pt. „Adam  
nie ubrany” , w  której 
pisaliśmy o tym, że w 
sklepie „K a z ik ”  nie ma 
koszul mąskłeh we 
wszystkich rozmiarach. 
Z  pisma wynika, że 
sklep jest dobrze zaopa­
trzony w  koszule tnę- 
skłe, ale klienci poszu­
ku ją  najczęściej tych, po 
chodzących ze Spółdziel 
n i im. Dąbrowskiego w 
Krakowie. Są to podob­
no koszule, których nie 
powstydzi się najele­
gantszy Adam. Słynne 
na całą Polskę, wzbudza 
ją  męski zachwyt i  po­
żądanie.

Krakowską Spółdziel­
nia chętnie nawiązałaby 
kontakt ze szczecińskim 
.Galluzem", ale uzależ­

nia to od otrzymania 
surowca, czyli importo­
wanej popeliny. Tu w ła­
śnie leży pies pogrzeba­
ny. Przydziały popeliny 
są małe, większe też b y i 
nie mogą, wyn ika więc 
z tego, że szczecińscy e- 
leganci muszą obywać 
się smakiem. Jak nas po 
informowano w Woje­
wódzkim Wydziale Han 
dlu, o zwiększeniu przy­
działu nie może być m o ­
wy.

Sądzimy jednali, że 
wyjście z sytuacji jest.

Wojewódzkie Przed się 
biorstwo Tekstylno-O­
dzieżowe dysponuje tka­
ninami, które doskonale 
mogą zastąpić im porto­
waną i  drogą popelinę. 
Można szyć z nich koszu 
le w  Spółdzielni Dąbrów 
skiego, ale można też i  

Szczecinie. Mamy 
przecież ' spółdzielnie, 
które to potrafią. Cho­
dzi ty lko  o to, by szyć 
je  dobrze. Tak ja k  ci 
„Dąbrowskiego” .

Bo n iby dlaczego ty l­
ko Spółdzielnia im . Dąb 
rowskiego? Czy Szczecin 
jest gorszy?

HALS

JEST FAKTEM , potwierdzonym zresztą 
przez sporadyczne kontrole przeprowadzane 
przez pracowników Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji, że prawie we wszystkich 
mieszkaniach przeciekają nieszczelne krany. 
Wynika to ze stosunkowo niskiego ciśnienia 
wody na wyższych piętrach, co latem 
okresie zwiększonego zapotrzebowania — daje 
się szczególnie dotkliw ie  odczuwać w  budyn­
kach na SDM i  w  rejonie ul. Mickiewicza.
Sprawa w yda je  się p ro - M ożna natom iast w  Woj. 

sta: zam knąć dop ływ  w ody H u rto w n i Przem yślu Che- 
i  założyć now ą uszczelkę, m ie rnego przy  u l. Santoc- 
Okazujie się jed na k , że w k ic j  1 we w zorcow ym  skic- 
sklepach n ie  m a zupełn ie p ie  chem icznym  przy  A l. 
go tow ych uszczelek. J a k  W ojską Po lskiego ku p ić  ca- 
nas po in fo rm ow ano w  d y -  le  p ły ty  *  mas p lastycz- 
re k c ji M HD , uszczelek od nych , spec ja ln ie  preparo- 
daw na zab rak ło  w  h u rtó w - w ane j gum y lu b  inn ych  
m iacli, gdyż przem ysł -  tw o rz y w  i  późnie j -  domo- 
podobno z pow odu nieopta- w ym  przem ysłem  — w ykro - 
calnośei -  zan iechał ic h  ić  sobie tzw . pakunek.

Kontrasty

pro d u kc ji.

Szkoły nflrerslun

czekają

Z a m ia s t  
śm ieci -
pasy zieleni

OBSKURNE, zaśmiecone 
i  zagracone w a lą cym i «Ję 
bu d ka m i u lic z k i m iędzy 
b lo ka m i m ie szka ln ym i w 
re jon ie  u l. W itk iew icz», 
Reduty Ordona, Jana s ty k i 
l  W ita  Stwosza zostaną w  
na jb liższym  czasie uporząd­
kowane.

M ie jska  Pracow nia U rb a ­
nis tyczna przystępu je  do 
opracowania p ro je k tu  m lę- 
dzyb lokow ych pasów zie­
le n i, k tó re  wprowadzą 
wreszcie czystość i lad  na 
licznych  u liczkach i  przej­
ściach. na zapleczu domów 
m ieszka lnych tego re jonu 
Pogodna. jdw )

Udane
spotkanie
w Klubie 
Garnizonowym

S A LĄ  id n a  j,M a rs " w y ­
pe łn iła  się w czo ra j m ło­
dzieżą do ostatn iego m ie j­
sca. Na spotkanie, zorgan i­
zowane staraniem  azczecirt- 
sk ich  w ład z  w o jskow ych , 
p rzyb y ło  ok. 300 uczn iów  
ze szkół podstaw ow ych 1 
techn icznych, k tó rz y  w  
ty m  ro ku  zdają m aturę .

M łodzież w ys łuchała po­
ga danki o  szkołach o fice r­
sk ich i  obejrza ła k ilk a  f i l ­
m ów  do kum e nta lnych ilu ­
s tru ją cych  codzienne życie 
w  różnych rodzajach b ro n i 
oraz pe rspe k tyw y  sto jące 
przed m ło dym i adeptam i 
w ojskowości.

Do p rzedstaw ic ie li W KR, 
obeenyeh podczas spotka­
n ia . zgłosiło się k ilk u d z ie ­
sięciu chłopców , de k la ru ją c  
gotowość w stąp ien ia  do 
szkó ł ofice rsk ich .

W szystkie in fo rm a c je  o 
w arunkach przy jęc ia  do 
szkół o fice rsk ich  można o- 
trzym ać  w  W KR , (p)

.. in n ych  p laców kach de­
ta liczn ych  b ra k  jed na k  
rów nie ż całych p ły t, ponie­
waż k lie n c i n ie  chcą Ich 
kupow ać. T o n ie w ą tp liw ie  
k ło p o t; po pierwsze -  że 
trzeba sam emu ciąć tw ardą 
p ły tę  no życzkam i, po  d n i-  
gle -  reszta m a te ria łu  leży 
ca łym i m iesiącam i.

B ra k  zm ysłu handlowego, 
czy w ygodn ic tw o? Ale 
tru d n o  zwalać w inę  na 
sklepy. C ty ib y  szczecińskie 
spó łdzie ln ie, lu b  drobne za­
k ła d y  przem ysłu te renow e­
go n ie  p o tra f iły  sporządzić 
tzw . sztanc i  produkow ać 
m asowo go tow ych uszcze­
lek? P ytan ie to  d e dyku je ­
m y  szczególnie W ZSP i  
prośbą o  o fic ja lną  w ypo­
w iedź, K w e stią  ceny Jest

D Z I*  o godz. 19 w  K lu b ie  
„13 M uz”  odbędzie się 
spotkanie tw ó rcó w  ł  dzia­
łaczy ku ltu ra ln y c h  naszego 
m iasta p t. „Szczecińska 
k u ltu rą  na cenzurow anym ” . 

*  *  «
W  P IĄ TE K . 17 bm . ©

godz. 17 w  salt k lub ow e j 
Zam ku Szczecińskiego W oj. 
Zarząd Stowarzyszenia A- 
te is tów  i  w o ln o m yś lic ie li 
o rg an izu je  odczyt m gr 
C hylińsk iego p t. „P o czą tk i 
chrześcijaństw a w  św ietle  
najnow szych o d k ryć  nad 
M orzem  M a rtw ym ” .

D Z IŚ  w  K lu b ie  Spółdzie l­
ców  inż. M arce li Gomoński 
w yg łos i o godz. 18 odczyi 
na tem at przygotow an ia 
grzybów  na eksport i  za­
opatrzenia ry n k u  k ra jo w e ­
go.

*  •  •
RENDEZ-VOUS tu rys tów  

a Ko ła „W ie rc ip lę ty ”  na­
s tąp i dziś o  godz. 18 w 
K lu b ie  P T T K  p rzy  p i. L o t­
n ik ó w . W  p rogram ie : pró­
ba im p rezy na o tw arc ie  se­
zonu tu rystycznego, k tó ra  
ma się odbyć 8 kw ie tn ia .

» *  •
19 BM . o godz. 10 w  sali 

W ojew ódzkiego Zarządu Roi 
n ie tw a  p rzy  u l. M ick ie w i­
cza 41 (dojazd tram w a ja m i 
5 i  7) odbędzie się N ad­
zw yczajne W alne Zebranie 
członków  Z w iązku In w a li­
dów  W ojennych.

•  ę •
17 BM . w  K lu b ie  t.lJ  

M ur." o  godz. 1» zostanie
wygłoszony przez Jana B er­
dyszaka. a rtys tę  p lastyka 
z Poznania odczyt p t. 
„g ro d k i wyrazu p la s tyk i 
współczesnej”  (zagadnienie 
związane *  warsztatem )--w-

eS uzgodnienia, tw ła ie n a , 
że odb iorców  na gotowe, 
rów ne uszcze lk i na  pew no 
n ie  zab rakn ie , (p)

Brak papieru
czy
nieprzemyślany
rozdzielnik?

N IE  M A  PO TRZEBY n i­
kogo przekonyw ać, że osz­
czędność papieru m usi o- 
bow iązyw ać cale społeczeń­
s tw o, w  szczególności na j­
w iększych „p a p ie ro te rcó w ’ 
t j .  b iu ra  i  urzędy.

Oszczędność, oszczędno­
ścią, a ro zd z ie ln ik i -  roz­
dz ie ln ika m i. P rzydz ia ł pa­
p ie ru  d la  w o j. szczecińskie­
go w yno s i w  bieżącym  
k u  zaledw ie 3,1 proc. o 
no kra jow ego „g a rn k a " , 
stanow i w artość i i  m in  zl. 
Z  tego dla Szczecina p rzy ­
pada 40 proc., reszta zaś 
dla oś rodków  pow ia tow ych 
i  dla w si. Chyba n ieporo­
zum ienie, gdyż liczba tn iesz 
karieów  naszego m iasta 
stanow i b lis ko  50 proc. ca­
łego w ojew ództw a, ponadto 
zaś w łaśn ie w  Szczecinie 
kon cen tru je  się większość 
urzędów oraz przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych i 
hand low ych. D latego choć 
w  tzw . te ren ie  narzekania 
na b ra k  papieru , szczegó’- 
nie m aszynowego i  pow ie­
laczowego są na porządku 
dziennym , to  n iedobory te 
m ają  w  Szczecinie cha rak­
te r  problem u . Już n ie  ty lk o  
in d yw id u a ln i odbio rcy , ale 
rów nie ż b iu ra  i urzędv nie 
m ają  się na czym  „ w y p i­
sać” .

— W  Szczecinie -  us ły ­
szeliśm y w  d y re k c ji M HD 
*  potrzeba (w  ska li ty lk o  
naszego przedsiębiorstw»} 
papieru z» 12 m in zł, a 
dysponu jem y zaledw ie po­
łow ą Bolrzebnei Rości, (p)

OBCAS jednego 
z pantofli, które ku  < 
piono w sklepie .
MHD n r 33S, z ła -(  
mał s ię  już 
dwóch dniach no­
szenia. K lientce o-  
btecano zwrócić pie 
niądze. M iało  się to odbyć za k il*  
ka dni, więc klientka podniesie* 
na na duchu ku ińła  sobie-inne  
pantofle, gdy jednak ponow* 
nie przyszła po zwrot na* 
leżności okazało się, że byi® 
to ty lko  nic nie warta obie­
canka. Tak się załatwią reklama­
cje w niektórych sklepach MHD. 
Dla kontrastu podajemy, że ty 
sklepach PSS •— ja k  się wielu ju i  
mieszkańców Szczecina przekorną* 
to — jest inaczej. Tam „k lien t m® 
zawsze rację” .

Proponujemy, by sklepy M H p  
też wprowadziły tę zasadę u sie­
bie. A jak  się to robi, można pod­
glądnąć choćby w  „Lucynce i  
Paulince” . Niedaleko, (hsi

Teściowe
TEGOROCZNY

Dzień Kobiet pobu«■ 
dzil czytelniczkę u-  
krywającą  się pod 
pseudonimem „Bez­
im ienna”  do smęt­
nych re fleks ji na (« 
mat... teściowych. 

Oto co czytamy w  liście:
„A by  wszystkie kobiety mogły 

obchodzić radośnie Święto Ko­
biet, należy przywrócić cześć teś 
ciowym. Naprawić krzywdy, któ­
re wyrządzają im mężczyźni po­
przez obmowy, ośmieszanie w  p i 
smach, książkach, kalendarzach 
i  w  ogóle przy wszelkich oka­
zjach, jak ie  się nadarzą” .

Tych k ilka  gorzkich słów praw  
dy dedykujemy męskiej połowię 
ludzkości, A dla równowagi pro­
simy o dowcipy o teściowych. 
Ale pozytywne. Zamieścimy, (hs)

„Filatelistyka"
—  W NASZYM  

domu za dużo jest 
fila te lis tów  —  po­
skarżyła się nam 
czytelniczka z A l.
A rm ii Czerwonej 
6. — Zakradają się 
oni do skrzynki na 
lis ty, wydzierają z nich znaczki, 
a często lis ty  wyrzucają na 
śmietnik. Poczta o tym wie, re­
klamowaliśmy rok temu i  nic ni« 
pomogło.

F ilate listyka ,to „hobby”, któ­
remu nie każdy potra fi się oprzeć. 
Przypuszczamy jednak, że gdyby 
skrzynka była lepiej umocowana 
i  zabezpieczona, to małych chuli­
ganów — fila te listów  nie wodziła  
by na pokuszenie. Bardzo często 
grzechu nie popełnia się tylko  a 
braku okazji... Ihs)

Przedszkole 
w sklepie

W MLECZARNI 
i  sklepie spożyw­
czym przy ul. Lu* 
beckiego bardzo
często za ladą „u - 
rzędują”  dzieci. A  
dzieci ja k  to dzie­
ci, nie potrafią usie 

dzieć spokojnie na jednym m iej­
scu. Gdy znudzi się im  sklep, wy 
biegają na ulicę, bawią się w  pi® 
sku, a potem umorusane wracają, 
niezbyt czystymi rękoma dotyk** 
jąc artykułów spożywczych.

Nic dziwnego, że klientom tok i 
widok apetytu nie dodaje, no, bi* 
zawsze „obcy” brud jest mniej 
przyjemny od własnego. Nie m<t* 
jąc nic przeciwko dzieciom w o g i 
le, proponujemy, by nie przebyć 
wały one za sklepową ladą. A n i 
to zdrowe dla dzieci, ani higie­
niczne dla sklepu i  bardzo gryzie 

ę z przepisami handlowymi: (hs)

ODPOW IEDZI R EDAKC-n

P. KR YS TYN A PBUSZOW SKAi
TANOW O. Sytu?eta, w k tó re j «ię 
Pani obecnie znalazła, je s t is to t­
nie bardzo trud na , w yda je  pani 
się jednak, że żadna pomoc *  na- 
»ze.i s trony nie będzie w  ty m  w y - 
Dadki* skuteczna«



W  czarnomorskich portach
¡(KORESPONDENCJA 

.WŁASNA A P I 
Z GRUZJI).

• B A T U M I ^  stolica 
Adżarskiej Republiki 
'Autonomicznej, duży 
¡port czarnomorski Kau­
kazu. Panuje tu  ożywio­
n y  ruch. Zbliżamy się 
kto mola pasażerskiego. 
G rupy oczekujących w  
(Ożywionej rozmowie, 
przeciągły dźwięk syre­
ny. Do portu zhliża się 
(Śnieżnobiały, piękny mo 
Korowiec „Rossija“ .

Spuszczono trap i  na 
niemal cały rok słonecz­
ną, adżarską ziemię

Tankowanie bez cumowania 
Rurociąg na dnie morza

K o g u t
pokonał węża

PAP. Na pok ładz ie  m o­
to ro w ca  S IEN K IE W IC Z”  
p rz y b y li  do G d yn i egzo­
ty c z n i pasażerow ie: ja ­
d o w ite  żm ije , trz y  węże 
bo a  — dusic ie le o raz jasz­
czu ry ; Z an im  jed na k  dotar 
ty  do P o lsk i; sp ra w ia ły  
Owym op iekunom  w  czasie 
te js u  sporo k łop o tu .

M ŁO D Y  w ąż boa-dusic ie l 
ta la ł n a jw ię kszy  ap e ty t. Je­
go  tro s k liw y  o p ieku n  — 
och m is trz  s ta tku  postano­
w i ł  w  jed n ym  z  p o rtó w  w  
drodze po w ro tn e j przygo­
to w a ć  d la  w ybrednego wę- 
fta dobrą ucztę. Szukano 
prfcede w szystk im  k ró lik ó w  
|  szczurów, a le  n ie s te ty  te ­
go  przysm aku  n ie  b y ło  
s,pod ręką ” . O chm istrz  sam 
¡w yp raw ił się m oto rów ką 
b a  ląd ; a le  z  te j specja lnej 
(W yprawy p rzyw ió z ł ty lk o  
Bużego,- starego koguta.-

Jednak w o jo w n iczy  ko ­
g u t n ie  zg in ą ł w  ob jęciach 
węża. W  zam kn ię te j ka b i­
n ie  a ta k i węża o d p ie ra ł cel 
p y m  dziobaniem . Boa-dus i- 
R ie łi n ie  p rzyzw ycza jo ny  
W idocznie do ta k ic h  prze­
c iw n ik ó w ; zrezygnow ał z 
W a lk i 1 dobrego jedzen ia. 
K o g u t s ta ł się bohaterem  
re js u , O dw dzięczał się 
Ca to  załodze m /s  SIEN­
K IE W IC Z ’  ̂ częstym  i  w y ­
trw a ły m  je j  budzeniem)

schodzą pasażerowie. 
Jest w ie lu turystów i  
wczasowiczów. Powol­
nym krokiem wyraźnie 
odcinają się, od 6zybko 
opuszczających molo 
handlowców, interesan­
tów.

Przy nadbrzeżu „N afto  
wym “  stoją równym sze 
regiem tankowce.

Jest wśród nich przy­
były niedawno polski 
zbiornikowiec ^Karpa­
ty".

Tankuje w łaśnie swój 
zw ykły ładunek —  ropę.

W batumskim porcie 
załadunek produktów 
naftowych jest całkow i­
cie zmechanizowany. W 
ciągu godziny pompy 
przelewają 1200 ton ro­
py-

Nowoczesność* postęp 
techniczny odczuwa się 
tu  niemal w  każdym 
szczególe portowego 
krajobrazu.

W  ostatnich latach 
port poddano dalszej, 
gruntownej moderniza­
c ji.

Przeładunki wzrosły 
ośmiokrotnie.

Przez port batumski 
przechodzą maszyny bu 
dowane w  Tb ilis i, samo- 
chody-wywrotki z K u- 
taisi, produkowane na 
miejscu maszyny ro ln i­
cze, a także płody ro l­
ne —  herbata, tytoń, o- 
woce cytrusowe.

Port jest poważnym o- 
środkiem handlu zagra­
nicznego.

W ciągu ostatniego 
miesiąca przebywało tu 
— dowiadujemy się w  
zarządzie portu — 28 
statków z dziewięciu 
kra jów. Tankowce z Pol 
ski, Bułgarii, Fin landii, 
A ng lii, Norwegii, Hiszpa 
n ii, Holandii, Szwecji, 
Grecji...

W  ciągu doby przeła­
dowuje się 50 — 60 tys.

ton ładunków. Wkrótce 
w  porcie rozpoczną 
służbę dwa w ie lk ie  mo­
sty przeładunkowe. W 
następnych 2 latach 
wszystkie dźwigi będą 
zdalnie sterowane, a na 
dnie morskim ułoży się 
rurociąg, który umożliwi 
zbiornikowcom tankowa 
nie ropy bez potrzeby 
cumowania przy nabrze­

żu.

„IRSPOL“
rąbie
w kilka sekund

PR ACOW NICY o lsz tyń ­
skiego In s ty tu tu  R ybactw a 
Śródlądowego w y p ró b o w a li 
skonstruow any przez n ich  
p ie rw szy ko m b a jn  ry b a c k i 
„ IR S P O L” . Na Jez. N iego- 
cińskiim  ko lo  G iżycka  odby ł 
się pokaz nowego sprzętu, 
k tó ry  po zw o li na w ygod­
nie jszo i  szybsze łow ien ie 
ryb .

Obecnie w szystkie czyn­
ności, po cną w szy od w y rą ­
bania p rze rę b li, przew iezie 
n ia  ryb a kó w  i  sprzę tu  aż 
do w yc iągan ia  sieci, w y k o ­
nyw ać m a jedna m aszyna 
-  „ IR S P O L” .

Jest to  Jednoosiowy c ią ­
g n ik  zaopatrzony w  urzą ­
dzenia towarzyszące: bębny 
do ciągnięcia sieci, p i ły  do 
cięcia lod u oraz przeczepę. 
D aw nie j w yrą ba n ie  Jed­
ne j p rze rę b li w ym a ga ło  co 
n a jm n ie j pó ł godziny p ra ­
cy. „ IR S P O L”  w y ko n u je  ją  
w  ciągu k i lk u  sekund.

K o n s tru k to ra m i ,,IRS- 
P O L-u”  są p ra cow n icy  o l­
sztyńskiego IRS oraz Po­
lite c h n ik i Poznańskie j.Z tajemnic głębinowego świata

MORSKI pies i zając
KO ŁO  W YBR ZEŻY C hin 

i  Ja p o n ii ż y je  na  dużych 
głębokościach dziw aczna 
ry b a  -  TENTRODON (sphe- 
roides) inacze j przez ry b a ­
kó w  nazyw ana PSEM 
M O R SKIM . Z  je j  pyska , 
t y lk o  troch ę  podobnego do 
m o rd k i lądow ego psa, w y ­
s ta ją  4 zęby przyp om ina ­
jące  d łu ta . Ten trod on  bez 
specjalnego w y s iłk u  może 
odgryźć n im i palec n ie ­
uw ażnem u ryb a ko w i. B yć 
może, iż  dz ię k i te j um ie­
ję tn ośc i o trzym a ł on „p s ią ’’ 
nazwę, .

Pies m o rsk i posiada ta k ­
że zdolność „na dym an ia  
się” . Po-d w p ływ em  stra ­
chu lu b  silnego podniece­
n ia , p o ły k a  dużą ilość wo­
d y ; w  ten sposób p rzyb ie ­
ra  ksz ta łt nadętego balona. 
Stąd druga nazw a K U ­
LE C ZK A.

Japończycy, te n tro do na  
och rzc ili m ianem  „ fu g u ” . 
U w aża ją  go za na jw ię kszy  
przysm ak , chociaż od  „ f u -

gu”  g in ie  roczn ie  w ięcej 
lu d z i n iż  od sam obó jstw , 
k tó ry c h  w  k r a ju  k w itn ą ce j 
w iś n i je s t n a jw ię c e j W 
ska li św ia to w ej. W śród 
Japończyków  k rą ż y  ta k ie  
porzekad ło : „ N im  zaczniesz 
jeść „ fu g u ’ ! m napisz te ­
stam ent” .

O sta tn io ic h tio lo d zy  to ­
k ijs c y  o rz e k li, że z psa 
m orsk iego, tru ją c a  Jest 
ty lk o  ik ra , w ątroba , m lecz, 
otrzew na o raz m ięso w  o- 
kres ie  sk ład an ia  ik r y .  W 
in n y m  czasie „ fu g u ”  m oż­
na konsum ow ać bez n a j­
m n ie jszych  obaw.

Prócz te n tro do na  w  m o­
rzach ż y je  ty lk o  k i lk a  je ­
szcze ga tu nkó w  tru ją c y c h  
ry b . Do n ic h  za licza ją  się 
Jeżowce — a le  ty lk o  w  o- 
kres ie  rom nażan ia  się oraz 
do b ry  zna jom y naszych r y ­
ba kó w  -  Z A JĄ C  M O R SKI 
(cyk lo p te rus  lum pu s), k tó ­
r y  w yg lą de m  sw o im  p rz y ­
po m in a  p rzycupn ię tego do 
m ie dzy  szaraka (pa trz  fo ­
to ). R yba ta  ż y je  na  głę­
bokośc i o k . 200 m  na  oby­
dw u  brzegach A t la n ty k u . 
S potyka się ją  rów n ie ż  w 
M orzu  P ó łno cnym  i  B a ł­
ty c k im . D obrze rozw in ię te  
oka zy  os iąga ją  długość do 
60 cm.

Za jące m orsk ie  W p rze c i­
w ie ń s tw ie  do sw oich lą d o ­
w y c h  im ie n n ik ó w  za jm u ją  
s ię  rozbo jem , pe ne tru ją c  
dno p o k ry te  roślinnością. 
Ż y w ią  się ik rą  in n y c h  ryb , 
k re w e tka m i, m a łżora kam i 
Itp .

Z a ją c  m o rsk i, n ie rza dko 
w  pogon i za zdobyczą, o- 
puszcza przydenne w a rs tw y  
w od y  i  buszuje w  re jonach 
pe lag lcznych . Toteż w pad­
n ie  czasem w  ryb a ck ie  sie­
c i. W tedy w ypa troszo ny 1 
w yga rb ow a ny  zam ien ia się 
w  e fek to w ną  lam pkę nocną 
Świecącą z ie lonkaw o-n ieM e- 
sk im  ko lo rem .

*  •  •
RYB. k tó ry c h  m ięso b y ­

ło b y  samo w sobie tru ją ce , 
ż y je  w  m orzach n iew ie le  
ga tu nkó w . Najczęstszym  
pow odem  za tru c ia  byw a

nieświeża ryb a , zaw ie ra jąca 
szczególnie niebezpieczny 
d ia  o rg an izm u  lud zk ieg o 
ja d  ry b i. B a k te rie  tego ja ­
du rozw ija jtą  się w  w ie lu  
rodza jach z łow ion ych  ryb , 
k tó re  w yd a ją  się na  pozór 
ca łk ie m  świeże. Jad n ie  g i­
n ie  w  suszonej, solonej czy 
na w e t w ędzonej ry b ie , za­
b ić  go m ożna ty lk o  przez 
dok ładne gotowanie lu b  
smażenie, (w lsz)

S/s „W ISŁA“
-  statek emeryt...

UCZENI japońscy o- 
pracowali specjalną ap& 
raturę, która umożliwia 
przeprowadzenie wszech­
stronnych badań i  do­
konywanie fotografii 
dna morskiego na w ie l­
kich głębokościach, się­
gających do 10.000 me­
trów.

W początkach lutego 
— ja k  podaje dziennik 
„Jom iuri Szimbun" — 
przeprowadzono w  Japo­
n ii doświadczalne spraw 
dzenie działania aparatu 
ry. W zatoce Ito  doko­
nano podmorskich zdjęć 
dna na głębokość 1500 
metrów.

Kamera fotograficzna 
opuszczana jest w  spe­
cjalnym cylindrycznym, 
odpornym na ciśnienie 
pojemniku o średnicy 1 
metra i wysokości ok. 3 
m. Pojemnik zawiera 
szereg aparatów badaw­
czych, jak  również auto­
matyczne i  zdalnie kie­
rowane aparaty do wy­
konywania zdjęć. Urzą­
dzenie opracowane zo­
stało przez Laboratorium 
Oceanograficzne Instytu 
tu  Naukowo-Badawcze-

FOTO­
GRAFIA

N A  D N I E
M O R ZA

go F izyk i i  Chemii przy 
udziale profesora wyż­
szej uczelni dla spraw 
rybołówstwa w  Tokio, 
Tadajosi Sasaki.

(NNT — PAP)

a-; NIE M A M  żadnych pytań — powiedział sła 
bym głosem Korbiss. — Pragnę ty lko  poprosić 
pana porucznika, żeby pan porucznik dłużej 
p inie nie męczył.

— Kapitalne, — rzekł Ropp, zwracając się do 
Szwejka. — Bydlak Korbiss myśli, że mu przeba­
czę. Byłoby to  oczywiście contradictio in  adiec 
to*) je ś li znasz łacinę, ty  Świnio.

—T>i Z contradictio in  adiecto n ie ma to  nic 
Wspólnego, — odparł Korbiss, k tó ry  przyszedł tro  
jchę do siebie. — Nie mam nadziei, że pan po­
rucznik m i przebaczy. Chcę ty lko  wiedzieć, cze­
go pan porucznik ode mnie żąda.

; — Żądam, żebyś napisał lis t do mojej żony. 
L ist, który c i podyktuję. To jest moje pierwsze 
Żądanie. Inne usłyszysz za chwilę. Jeśli chcesz 
możesz odrzucić moje żądania, i  od razu zamó­
w ić  sobie telefonicznie trumnę. Dębową albo sos 
pową, jak  c i się podoba. Masz dwie możliwości.

— I  powinien pan być nam wdzięczny, że pa­
pu dajemy dwie możliwości do wyboru, — w trą - 
fcił Szwejk. — Dwie możliwości są zawsze lepsze 
Pd jednej.

Korbiss, k tóry  b y ł człowiekiem interesów, za­
pyta ł, jaka ma być treść listu. M ia ł nadzieję, 
że coś w  tym  względzie utargu je, ale Ropp z gó­
ry  odrzucił wszelkie pertraktacje. Kazał mu 
podnieść z podłogi arkusz papieru i  począł mu 
dyktować lis t:

— Napiszesz pan na górze datę, a później czy- 
(5to  i  wyraźnie co następuje: „Szanowna Pani! 
Opuszczam dziś Hamburg i  nigdy już Pani nie 
iobaczę. Kropka“ .

— Tego w  żaden sposób nie mogę napisać, — 
Zaprotestował Korbiss. — Nie jestem w  stanie 
ta k  od razu wyjechać. Pan porucznik, pozwolę 
sobie powiedzieć, powinien wziąć pod uwagę, że 
Zwinięcie moich interesów...

—  Pan myśli o interesach. Ja zaś o  mojej żo- 
Me — przerwał Ropp, przymykając na chwilę 
pczy, aby zademonstrować, jak  bolesną jest dla 
fciego ta myśl. Nastąpiła pauza.

— Niech pan lepiej nie złości pana porucznika 
*- odezwał się Szwejk. — Pan porucznik bardzo 
jlego nie lubi.

— „ I  nigdy już Pani nie zobaczę. Kropka“ . — 

M l  Spueczność sama w  sobie,,

począł znowu dyktować Ropp. — 5,Dzięki Bogu’*,
— Co? — zapytał Korbiss.
— „D zięki Bogu“ , — powtórzył Ropp. Po sło­

wach „dzięki Bogu“  postawi pan wykrzyknik. 
Oznacza on, że pan się cieszy. N ie jak i Krieger, 
kolega z mojego pułku, stawia zawsze wykrzyk­
n ik i, aby wyrazić swoje zadowolenie. „Byłem 
wczoraj w  kin ie “  — w ykrzyknik. „M oja  siostra 
K la ra  załącza -pozdrowienia" — wykrzyknik. I  
tak dalej. Po „dzięki Bogu“  z wykrzyknikiem  
napiszesz pan: „M am  Pani dosyć, obmierzła m i 
Pani ja k  sto diabłów, n ie mówiąc już o  tym , że 
wyłudziła  Pani ode mnie na podarunki moc pie­
niędzy“ .

— Tego nie mogę napisać, — oświadczył sta­
nowczo Korbiss, odkładając pióro. — Niech pan 
robi ze mną co pan chce, ale tego nie napiszę.

— Ślicznie, — rzekł Ropp z groźnym spokojem. 
— Daję panu pięć m inut czasu do namysłu. Wie 
pan, co się z panem stanie za pięć m inut? Pan 
Szwejk — chciałem powiedzieć mój by ły  ordy- 
nams Szwejk —  prawdopodobnie wie, co pana 
czeka.

— Coś okropnego, — rzekł Szwejk.
—  Pewnie, że coś okrropnego, ale powiedzcie 

dokładnie, co. Spójrzcie na to  bezwstydne bydlę. 
J iie  ma najmniejszego pojęcia czym jest honor 
ęfięęrą. .Wydaje mu się. że może bej&arnie doi

bierać się do jego żony. BEZKARNIE! DO ŻO­
N Y  OFICERA NIEMIECKIEGO! PRZELEWA­
JĄCEGO KREW N A  FRONCIE! Tak mu się 
wydaje. A le  popełnia grubą omyłkę. Co czyni 
oficer w  takich wypadkach? Powiedzcie mu to, 
bo udaje, że nie wie.

— Zabija łobuza bez pardonu] — w ypalił 
Bzwejk. W  pojedynku albo bez.

— O pojedynku nie może być mowy. Zastrzelę 
go jak wściekłego psa.

Ropp spojrzał na zegarek. Jeszcze przed upły­
wem pięciu m inu t Korbiss przy ją ł u ltimatum. 
Powiedział, że mu jest ju ż  wszystko jedno i  że 
napisze wszystko, co mu Ropp podyktuje. Pod­
pisany przez Korbissa lis t Ropp przeczytał i  scho 
wał do kieszeni. W tym  momencie Korbiss do­
stał lekkiego ataku histerii. Złapał się za głowę, 
począł biegać po pokoju i  wydawał dziwne 
dźwięki.

— Nie jęcz pan, — powiedział Szwejk. — Trze­
ba było wcześniej jęczeć, wtedy, kiedy się pan 
zaczął dobierać do żony oficera. Może to by w  
tym  czasie coś pomogło, ale teraz jest już za 
późno. Wszystko trzeba robić w  stosownej chw i­
l i.  W przeciwnym razie nie ma z tego żadnej 
uciechy.

— Co się teraz ze mną stanie? — wykrzyknął 
Korbiss. Dopiero wczoraj dostałem zamówienie 
z Berlina na dwa tysiące sztucznych róż koloru 
„Ecla ir“  i  sto trzydzieści tuzinów fio łków  „P ri­
ma’1. Jestem zrujnowany.

— Idziemy, — rzekł Ropp do Szwejka, rzuca­
jąc Korbissowi spojrzenie, pełne pogardy. — Jak 
się wam podoba egoizm tego osobnika? Nie wie­
działem, że coś podobnego jest w  ogóle możliwe. 
Podczas gdy najlepsi synowie Niemiec przele­
wają kre\y na wszystkich frontach, ta świnią 
myśli ty lko  o swoich interesach. Można zwy­
miotować z obrzydzenia. Chodźcie, nie mogę te­
go dłużej słuchać. Chciałem mu dać jeszcze k i l­
ka razy po twarzy, ale tego nie zrobię, ponie­
waż nie chcę sobie plamić rę k i dotknięciem 
gnoju,

‘» L i i i

„W ISŁĘ”  wybudo­
wała w  1928 roku an­
gielska stocznia w 
SUNDERLAND. Przed 
wojną, parowiec eks­
ploatowano w  tram pin  
gu, a wojnę spędził on 
w konwojach. W ostat 
nich latach woził wę­
giel i  rudę po Bałty­
ku, oraz tarcicę z Pol­
ski do A nglii.

17 stycznia br. po 33 
la tach służby, dyrek­
cja PZM skreśliła  
„W isłę" ze swego re­
jestru, sprzedając ją  
Zarządowi Portu. Sta­
tek po pewnej adapta­
c ji stanie się p ływają­
cym magazynem dla 
kargowców, utrzymu­
jących łączność z A f­
ryką  Zachodnią.

Pierwszy etap prze­
budowy — jak. poin­
form ował inż. Broni­
sław GRODEK1, dyr. 
techn. ZPS — trwać 
będzie do końca maja 
br. Ładownie „W is ły”  
wyposaży się w  drew­
n iany szalunek, dzięki 
którem u będą one w  
stanie przyjmować 
każdy towar. Statek 
mimo wycofania z eks 
ploatacji, będzie nadal 
używany do żeglugi na 
trasie Szczecin —  Świ­
noujście.

S/s ^W isła" jako  
magazyn p ływający i  
jako lichtuga, egzysto­
wać będzie jeszcze 
przez 8 lat. Dzięki te­
mu, portow i naszemu 
przybędzie na ten o- 
kres, ok. 3 tys. m* 
przestrzeni składowej.

„W is łą " dowodzi dłu  
goletni pracownik ZPS 
— kpt. LEOPOLD PA­
Ł Y  Z  A, k tó ry  prawie  
pół w ieku pracuje już 
w żegludze. 20 la t słu­
ży ł w Marynarce Wo­
jennej, p ływ a ł na w i­
ślanym statku, a przez 
ostatnie 15 la t pracuje 
w  porcie szczecińskim 
jako szyper holowni­
ków. (wisz.)

. 1 *  
O « X
Ë » g

H » ¡B¡S u « 
>  Ç
O ► V.

a s i

! l f

Trudniej
odmrozić

W  NOW OCZESNYM prze­
m yśle  ry b n y m  od łow ione 
ry b y  dostarczane są w prost 
z  k u tró w  na statek-bazę, 
gdzie są zamrażane 1 ' 
prze rabiane i  konserw o»

W  A n g lii u ruchom iono 
fa b rykę  e lektrycznego od­
m rażan ia ry b  p rzy  pom ocy 
prą dó w  w ysok ie j częstotli­
wości, k tó re  ogrzew ają nie 
Jako od w ew nątrz  przed­
m io t poddany ic h  dzia la-

M aksym alna dopuszczal­
na gęstość prądu je s t róż­
na d la  poszczególnych ga­
tu n kó w  ryb . Jeże li będzie 
zby t duża, część ry b y  ugo 
tu je  się, podczas gdy resz­
ta  będzie jeszcze zam ro­
żona,
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